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HKeadakcja l'er 138,25, 0% Adin. 
histracją Jol 1844, uL swirk 
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RoSAMtoó kef kstępca przyjmuj 
ehga E 2 po południu. 
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Przypieczętowane kłamstwa komunikatów rządowych. 


Rok Xn Nr. 281 


—  -——— 


Łódź piątek 9 pazdziernika 1936 r. KE 


Powstańcy coraz bliżej Madrytu. 


Zdobycie szeregu miejscowości. 


GIBRALTAR, 9. 10. — Wczoraj po po- 
łudniu 10. samolotów: przeważnie trójmo- 
tórowycn wystartówało z Ceuty do Alge- 
ciras, po czym przybyły 4'parowce z Ma- 
tóka z wojskiem i sprzętem wojennym do 

lgeciras, a jednocześnie, przybyły 2, pa- 

rówce z Melilli, wioząc 4.000 żołnierzy, 
tzw. regulares. Ogółem przetransportowa 
no z Maroka, jak się zdaje, 15.000 ludzi do 
Kadyśsu, Algeciras, Sewilli i Jerez — de 
a Frontera. Cztery szalupy powstańcze za 
trzymały popołudniu łódź wojenną rządo- 
Wą, która bombardowała w ciągu 3 dni 
ostatnich Latunara. 23 ludzi załogi łodzi 
rządowej wzięto „do niewoli, , przewieziono 
do Algeciras i wczoraj w.nocy  rozstrze- 
lang, 


KOMUNIKAT RZĄDOWY. 
MADRYT, 9. 10. — Komunikat mini- 
Sterstwa wojny z dnia'8 bm. z godz. 15 
min, 30; Powstańcy w Oviedo wycofali się 
do kilku budynków rządowych i koszar. 
Rueda w prowincji Saragossa, wójska 
rządowe: posunęły się o 4 klm. na północ. 
Strącono trójmotorowy: samolot powstań- 


czy, 


LOTNICY BOMBARDUJĄ ARANJUEZ. 

LONDYN, 9..10. —'Reuter donosi z 
Madrytu: Linia kolejowa wiodąca do wy- 
brzężą morskiego była chwilowo przerwa- 
na wskutek bombardowania lotników pod 
Aranjuez. Jednak tor kolejowy naprawiono 
I obecnie komunikacja kolejowa odbywa 
śię zupełnie normalnie. 


ZACIĘTE WALKI. 

MADRYT, 9.10. Ministerstwo wojny ò- 
głosiło wieczorem następujący komunikat: 
Wojską rządowe, zajmują stopniowo różne 
odcinki Oviedo: Na fróncie 'aragońskim -sil 
na kolumna powstańcza atakowała nasze 
Pozycje na odcinku Barbastro. 


KAPRAL DOWÓDCĄ FRONTU. 


LA CORUNA, 9.10. Radiostacja po- 
wsłąńczą nadała o godz. l-ej w nocy na- 
stępujący komunikat: Na froncie Guadala- 
Jara powstańcy zajęli Siguenza, a na fron- 
cie Avila — Naval Peral, San Martin del 
Iglesias j Sotillo de-la Adrada. W Asturii 
na froncie Bilbao wojska powstańcze posu 


nin a E 
Parlament czeski uchwalił 


iewaliację korony o 19.8 proceni. 


l WIEDEŃ, 9.10. . Parlament czeski u- 
zali wczoraj ustawę dewaluacyjną. U- 
wa ta odstępuje nieco od pierwotnego 
Projektu rządowego i przewiduje dewalua- 
CIę korony czeskiej: o 19.8 proc. 
E iea została uchwalona głosami 
>e7/SMich stronnictw koalicyjnych. 


wają się naprzód. Naval Peral zajęte zosta] ści Sotillo de la Adrada i La Adrada przez 


ło w czwartek rano. Jest to ostatni punkt 
oporu wojsk rządowych na tym odcinku, 
będący głównym ośrodkiem aprowizacji 
Madrytu. Po wejściu oddziałów powstań- 
czych do Naval Peral, rząd madrycki, zda 
jąc sobie sprawę ze znaczenia tego miasta 
wydał rozkaz podjęcia kontrataku, który 
jednak został odparty. Najwyższą władzą 
wojskową na tym froncie był kapral pie- 
chofy. Na skutek zajęcia San Martin del 
Iglesias. wojska powstańcze zdobyły zna- 
czny materiał wojenny, a mianowicie: 10 
armat, pociąg z amunicją'i 1.500 pocisków 
Przed ucieczką wojska rządowe podpaliły 
seminarium, w którym znajdował się skład 
amunicji. W czasie zdobywania miejscowo 


wojska powstańcze, oddziały rządowe stra 
ciły wielu zabitych i jeńców. Wszelkie po 
łączenia Madrytu z południem i zachodem 
są zupełnie przecięte przez -wojska ipo- 
wstańcze: na przestrzeni 50 klm. Linia kole 
jowa Madryt — Walencja była bombardo 
wana przez lotników. powstańczych i.zni- 
szczona na wielkiej przestrzeni. Skutecznie 
bombardowany był też dworzec w-Aran- 
juez. 

Ta sama radiostacja podaje, według de 
peszy nadanej z Alicante, że przywódca 
Falangi hiszpańskiej Antonio Primo:de Ri 
vera, znajdujący się w więzieniu w Alican- 
te, będzie sądzony wkrótce przez trybunał 
ludowy. 


Czy $iany Zjednoczone wznowią 


stosunki dyplomatyczne 2 Watykanem. 


ASZYNGTON 9,10. Przyjązd do No 
wego Jorku kardynała sekretarza stanu Pa 
celli'ego przyciąga uwagę kół dyplomaty- 
cznych stolicy, które uważają, iż wizyta 
ta da okazję do pół oficjalnego poruszenia 
sprawy przedstawicięlstwa Stanów Zjedno 
czonych przy Stolicy Apostolskiej, Jak wia 
domo, stosunki dyplomatyczne pomiędzy 
Watykanem a St. Zjednoczonymi przer- 
wane-.zostały .w r. 1863. Liczba katolików 
w Stanach Zjednoczonych wynosi obecnie 

około 21 mifiońtów. 


W licznych kołach, a zwłaszcza wśród de- 
mokratów, panuje pogląd, iż byłoby rze- 
czą pożyteczną wznowienie stosunków, 
które utrzymują z Watykanem wszystkie 
kraje z wyjątkiem Sowietów, ponadto wie 
lu Amerykanów, śledzących ' z Sympatią 
kampanię antykomunistyczną w Niemczech 
chętniej weszłoby na tę drogę za Papieżem 

Oficjalne uznanie Watykanu przez rząd 
Stanów Zjednoczonych powinno‘ być, zda- 
niem tych kół, pierwszym krokiem. 

i WITA ; 


WA” 


z = a 


Znów zatarg w firmie Eitingon. 


CENY OGŁLOUDZŁN, 


erzęd tekstem t. J. l-Sza SITONA 40 gr 
„4 Ww. mm i tam, str, 6 tam, w tekści. 
U gr. mekrologi 25 gr. zwyca, 15 gr. 
strona 10 tamów, drobne 17 gr. za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dla 
zemrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
» 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz 
oe 4 trójkolorowe © 100 proc. drożej. 


ygłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.- 


eny ogłoszeń aledrielnych są o 25 proc emi 
drotsze. 

s'i w. mm. w I łamie szer, 70 mm. (strona 

+ amów) w wydaniu prowiacjonalsem 75 igt 


Za termin. druku 1 treść ogłoszeń 
administracja «nie odpowiada P. K. © 
Nr. 88008 


LINIA KOLEJOWA PRZEZ MORZE. 


Pociągi zdążające-z Niemiec do Szwecji musiały przejeżdżać ze Stralsundu na wy= 

spę Rugię promem parowym, a stamtąd dopiero okrętem kolejowym przez Battyk do 

Malmö w Szwecji, Obecnie wybudowano specjalną tamę i most, po którym przeje= 
chał pierwszy pociąg z lądu stałego bezpo średnio na wyspę Rugię. 


Z W E Ez z A 
Ks. Piotr grecki opuścił Truskawiec 
po dwutygodniowym pobycie 


DROHOBYCZ, -9:10,- Jak wiadomo, w |gnany przez dyr. inż. Aleksandra Jarosza, 
ubiegłym miesiącu: przybył, do Truskawca | W rozmowie z inż. Jaroszem wyraził się 
na krótki pobyt, wypoczynkowo-kuracyjny |bardzo pochlebnie o Polsce, że wszędzie 
brat'króla-greckiego i kuzyn króla angiel- |był mile widziany i doznał należytego przy, 
skiego .ks. Piotr: grecki w towarzystwie | jęcia.'Z”Truskąwca ks. Piotr wyjechał «w 
dziennikarki angielskiej; Ireny Słodeh. Ks. | kierunku Krakowa, skąd wyjedzie do-Lone, 
Piotr po'dwiltygodniowym pobycie w'Tru- | dynu.przez Pragę i Wiedeń. i, 


* 


za rozstrzelanie 
bolszewickich 


go. Oskarżonych o rozstrzelanie, ws1919 


skawcu-opuścił:dńia 6 bm, Truskawiec, że 


| dziwak © 


2 i s e - 
rok śmierci 
kómisarzy 


- 


MOSKWA 9;10.* Z /Aschabadu': dono- 


PRZERWANA OKUPACJA W „ŁÓDCE, 


ŁÓDŹ, 9. 10. — Kilkudniowy strajk 
okupacyjny w firmie „Łódka“, przy ulicy 
Śrebrzyńskiej 42, został w dniu wczoraj- 
szym w godzinach wieczorowych zakoń- 
czony, Robotnicy przerwali okupację. Dziś 
w Inspektoracie Xil Obwodu podpisana zo 
stanie umowa zbiorowa. 


W związku z powstałym strajkiem oku- 
pacyjnym w fabryce „Labor“, ul. 28 p 
Strzelców Kaniowskich 52, na tle zaległo- 
ści w wypłacie płac robotnikom podjął in- 
terwencję Inspektorat Pracy. Dziś odbę- 
dzie się konferencja. 

— W fabryce Radziejewskiego, Lipowa 
4, wybuchń zatarg, który przyjął formy 
strajku. Mianowicie istniał zwyczaj, że ro 
botnicy, którzy wyrobili czasokres potrze- 
bny do otrzymania zasiłku, byli redukowa- 
ni, a na ich miejsce przyjmowano bezrobo- 


tnych. Obecnie po ostatnim takim wymó+, 


Zaburzenia 
komunisiyczme 
w Lendynie. 


Po raz pierwszy w historii 
angielskiej wybuchły osta- 
tnio w Londynie poważniej- 
sze zaburzenia komunistycz- 
ne, zakończone krwawo. Ma 


kontrmanifestacją przeciw 
angielskim faszystom. 
zdjęciu moment odprowa- 
dzania przez 3-ch policjan- 
tów jednej z najbardziej a- 
gresywnych komunistek, po 
demonstracji. Jak widzimy, 
jeden z policjantów niesie 


ry stanowił również broń 
podczas manifestacji. 


| wieniu kilku robotników nie chce 


sówka komunistyczna była | 


Na , 


pantofel demonstrantki, któ- | 


przyjąć 
wymówienia i nie opuszcza murów. fabry- 
cznych. 

W firmie Ejtingon (Radwańska 30) 
wybuchł zatarg na tle przyjęcia robotnika 
po powrocie z wojska. Robotnicy zaprote- 
stowali przeciwko decyzji firmy i nie:do- 
puszczają przyjętego robotnika do pracy. 

Inspektor 14 Obwodu podjął interwencję. 
a ir 


A, Bir 


Dziś dalsze pertraktacje 


ze strajkującymi kinooperatorami. 


| ŁÓDŹ dn. 9 października Strajk kinoo- 
peratorów ma się ku końcowi. 
Do tej pory uzgodniono szereg punk- 
tów spornych, między innymi uzgodniono 
l stawki pracy, przy czym w niektórych ki- 
nach płace zostały o kilkanaście procent 
; podwyższone. 
| - W dniu dzisiejszym odbędą się dalsze 
pertraktacje celem ostatecznego uzgodnie 
nia tekstu umowy zbiorowej. 
Sądząc z dotychczasowych 
stanowiska obu stron, a więc 


rozmów i 
pracodaw- 
po- 


ców i pracowników zatarg zostanie 
myślnie załatwiony. 


9 


BOLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 
DOROSŁYCH | 
26 ZNAKIGM FABRYCZNYM W; 


OŁKA 
Dirzatzymanych demontan 


ŁÓDŹ 9 października. W związku z 
niedoszłą _demonstracją w dniu- wczoraj- 
szym na Radzie Przybocznej, zatrzymani 
zostali dwaj mężczyźni, którzy po wylegi- 
ymowaniu w 5 kom. PP. i spisaniu proto- 
kółu za zakłócenie spokoju zostali zwolnie 
ni. 


Z, | ER 


szego sądu republiki turkmeńskiej zakoń- 
czył. się proces byłych  białogwardzistów 
por. Jakubina'i sztabs-kapitana Zimnickie- 


w Baku 26 komisarzy bolszewickich. Sąd 
skazał,por. Jakubina na karę śmierci przez 


rozstrzelanię, a:kpt. Zimnickiego na.10-lat 
więzienia, 


4 


s - 


Kwiaty na grobie króla Aleksandra. 


BIAŁOGRÓD, 9.10: Cała: prasa: jugosło 
wiańska poświęca dziś * pierwsze strony 
smutnej rocznicy śmierci króla Aleksandra 
1-go. Prócz fotografij zmarłego. tragicznie 


SMUTNA ROCZNICĄ, 


żony zostanie dziś na grobie króla Aleksan 
dra 'w Oplenatz przez posła bułgarskiego 
w Białogrodzie. W kościołach wszystkich 
wyznań odprawione zostaną uroczyste na= 


| 


wypuszczono na wolność 


szą, że'przed specjdlnym kolegium najwyż 


monarchy, dzienniki zamieszczają życiorys.| bożeństwa 
króla, który całe.swe życie poświęcił dla 
dobra swego narodu i pokoju. Podają one 
również wiadomości o uroczystościach, ja 
kie odbędą się zagranicą, a w szczególno- 
ści o odsłonięciu w. Paryżu pomnika, po- 
święconego pamięci króla Piotra l-go i 
Aleksandra l-go. Z okazji dzisiejszej rocz- 
nicy, król Borys bułgarski i królowa Joan- 
na przesłali wielki kosz kwiatów, który zło 


Dolar 5.28'. 


Kurs oficjalny, Bank Polski kupował 
dołary po 5.28 i pół, funty angielskie 25.93 
Franki. szwajcarskie 122 (za 100), 
franki francuskie 24,75 (za 100). Lirów, 
włoskich Bank. Polski nie kupował. 


Objęcie urzędowania przez nowego- wicekróla Indii, . 


| a 
i 


wicekról Indii lord Linlithgow 
mentu w Simla; aby przed obu izbami wygłosić swoje pierwsze olicjalne przemó- 
wienie, 


Nowy. wy siada z samochodu przed gmachem parla- 


Str. 2 


FUSZERKA BUDOWLANA W WARSZAWIE 


Dwupietrowy dom runął s? 


SIERADZ, 


ECRO 


WA ZABIŁA POLANEM TEŚCIA 
TRAGICZNY F:NAŁ KŁÓTKI. EEE 


9.10. We wsi Zwierzyniec ,silnie, że ten skonał na miejscu. 


WARSZAWA, 9.10. W Mókoótowie — 
przedmieściu Warszawy — runęła wczoraj 


nica, wzniesiona zaledwie przed rokiem. 

Dom ten, stoi przy zbiegu ulic Puław= 
skiej i Jacka. Malczewskiego. Zbudował go 
niajster murarski Józef Gaja 

Bezpośrednią przyczyną wczorajszej 
katastrofy było głębokie wykopanie funda 
mentów na sąsiedniej posesji przy ul. Mal- 
czewskiego 4. Od dwóch miesięcy prowa- 
dzone są tam roboty przy budowie 3-pię 
trowej kamienicy, wznoszonej przez inż. 
Rykowskiego. 


Inż. Rykowski nie miał jeszcze zatwier- 
dzonych planów budowy i dopiero wczo- 
raj urząd inspekcyjno-budowlany miał zde 
cydować czy plany można zatwierdzić, czy 
też nie. 

Katastrofa nie pociągnęła za sobą — 
na szczęście — ofiar w ludziach, gdyż w 
czas zauważono grożące  niebezpieczeń- 
5.wo. 

Syn właściciela domu p. Stanisław Pon 
cyliusz spostrzegł wczoraj około godz. 2-ej 
w poł. głęboką rysę nad bramą. 

Rysa gwałtownie poszerzała się ku gó 
rze. P. Poncyliusz natychmiast zaalarmo- 
wał dozorcę domu Stanisława  Teslera. 
Równocześnie zatelefonował do komisaria- 
tu 16-go policji. 

Dozorca wbiegł niezwłocznie na górę 
do mieszkań lokatorów, alarmując krzy- 
kiem mieszkańców. 

W panice lokatorzy wybiegli na scho- 
dy. 

W chwilę potem rozległ się złowrogi 
trzask. Całe skrzydło kamienicy nad bra- 
mą —runęło. 

Pozostał tylko sterczący nad rumowis- 
kiem strop dachu i szkielet  przywalonej 
zwałami gruzów żelaznego urządzenia do 
diatermii. 

Na pierwszym piętrze zawalił się gabi 
net dentystyczny z kompletnym urządze- 
niem do diatermii i z aparatami Roentge- 
na wartości 15,000 zł., należący do mjr. le. 
karza p. Władysława Sznycera. 


Na drugim piętrze runęła sypialnia mie 
szkania należącego do p. dr. Józefa Bary- 
szewskiego, lekarza Ubezpieczalni Społe- 
cznej. Urządzenie sypialni uległo komple- 
tuemu za'szczeniu. 

Z zawalonego strychu,pozostały rozwie 
ezone pod dachem sznury z suszącą się bie 
lizną. \ 


DEUDRUGUUCZKZENENECAGEGEGONUKEO 


I ELE LLLLILLI 
NA SEZON JESIEŃ — ZIMA 


w bogatym wyborze są do 
nabycia w biurze Dzienników 
i ogłoszeń „PROMIEN* 


zódź Andrzeja Nr. 2 e. 112-08 


BEREUERAKCZZUNKUNCEZZENEANNENAZO 


tnik 2e ZłaMahym nosen, 


inika Pogotowia Ratunkowego 

ŁÓDŹ 9.10. Studziński Czesław, robo- 

lat 46, zamieszkały przy ul. Nowo- 
P.iskiej 144, został pobity przez niezna- 
mego osobnika, doznając rany  tłuczonej 
nosa i złamania kości nosowej. 

Pobitego odwieziono do domu. 


Za treść ogłoszeń 


Dr med. 
Wacław KOKORZECKI 
powrócił 
Choroby wewnętrzne i nerwowe 
MĄGISTRACKA 8, telef. 211-20 
Przyjmuje od 2 — 5 pp. w niedziale święta 
od 10 — 2 pp. 
Doktór L. BERMAN 
POWROCIŁ 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i reksualnych 
Cegielniana 15. 
teleton 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

niedz. | święta od 1—9 


LEKARZ - DENTYSTĄ 


SS WATNICKA 


ul. Napió rkowskiego 65, tel. 172-33 
(Róg Lubelskiej). front | piętro. 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w 


Dr med. 


HAMMER 


Akuszer=Ginekolog 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA. 
11 Listopada 32 (róg Gdańskiej) Tel. 128-39 
przyjmuje od 3—7 wiecz. 
W mocy wejście przez ul. Gdańską 12 


H. 


Na miejsce kaiastrofy przybył 3-ci od 


niespodziewanie nowa, dwupiętrowa kamie 


6-go Sierpnia 2, 


choroby skórne, weneryczne iseksualne 


przyjmuje od 9—11 rano i od 5—8 w. w niedzie 


WIKTOR MILLER 


Chor. wewnętrzne. Speo. chor. reumat 


Sienkiewicza 40, tel. 146.11 


śpec. chor, wenerycznych, skórnych | seksaalnych 
ANDRZEJA 3, 


DR BRAUR 
ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 
Spec. chorób skórnych, wenerycz- | 


dział straży, Akcją kierował komendant 
Gieysztor. Strażacy usunęli urzędzenie są 
siednich zagrożonych pokojów, gdyż za- 
chodziła obawa dalszego osunięcia się mu 
rów. 


Po sprawdzeniu, że nikt nie znajduje 
się pod gruzami przystąpiono do zabezpie- 
czenią murów kamienicy ido usunięcia 
zwisającego dachu, grożącego zawaleniem. 


Łokatorka domu p. Zofia  Baranowa 
zemdlała z wrażenia. Pomocy udzielił jej 
na miejscu lekarz pogotowia. 


Czyżby świnie zmiażdżyły pijaka? 


Zagadkowa śmierć 


WŁOCŁAWEK, 9 paździerhika. — O 


godzinie 21-ej nieujawnieni osobnicy przy 
wieźli ciężarowym samochodem trupa męż 
czyzny i złożyli w szpitalu św. Antonie- 
go we Włocławku. 

Rozpoznano w zwłokach mężczyznę 
oszusta gracza w trzy karty Marcjńskiego 
Władysława lat 33 zam. przy ul. Sadowej 
26. Dalej ustalono, że Marciński ze swy- 


GDY BRAT WRÓCIŁ Z WOJSKA... 


lieszczęśliwa miłość technika 


Z Kołomyi donoszą: 

Na Pokuciu głośną była w lecie tego 
roku tragedia niejakiego Sandulaka w Śnia 
tynie. Dwudziestoletni technik Taras San- 
dulak, przyjechał w ub. roku z Czernio- 
wiec do Śniatynia i tam poznał słynną w 
całym powiecie piękność, Marię Mardaro= 
wiczównę. 

Oboje w krótkim czasie związała głę- 
boka miłość, a matka Marii oświadczyła, 
że chętnie w domu swym będzie widywa- 
ła Sandulaka, któremu 80-letni dziadek 
przyrzekł zapisać przy ślubie gospodar- 
stwo wartości 30.000 zł, 

Szczęśliwe dni- miłości skończyły się, 
dy jesienią wrócił brat Mardarowiczówny 

rzegorz z wojska i oświadczył, że do te- 
go małżeństwa nie dopuści, gdyż Sandu- 
lak jest obywatelem rumuńskim, 

Plany Sandulaka utrudnił dalszy fakt: 
Oto młody technik za lekkomyślne wplą- 
tanie się w jakąś sprawę przemytniczą mu 
siał odbyć karę  dziesięciomiesięcznego 
więzienia. Grzegorz Mardarowicz dał wów 
czas niedwuznacznie do poznania, że w 
tym czasie zmusił swą siostrę 

do zamążpójścia. 
Nie widząc żadnego wyjścia, oboje posta- 
nowili umrzeć. Sandulak kupił za 30 zł. re 
wolwer, po czym oboje napisali kilka wzru 
szających listów pożegnalnych. Na podwó 
rzu mieszkania Mardarowiczów oddał San 
dulak do swej narzeczonej dwa strzały, a 


Trzesiemy się z zimna. 


Stan pogedy w Łodzi. 


ŁÓDŹ dn. 9,10. Dziś o godz. 9 rano za 
notowano temperaturę 3 stopnie powyżej 
zera. W nócy najniższa ciepłota wynosiła 
l stopień powyżej zera. 

Ciśnienie barometryczne ustaliło się na 
753 mm. Możliwe jest lekkie wypogodze- 
nie się. Wiatry północno- zachodnie, 


* OE W A A ZA Z RCK EE A ADA ZZ; SCENY 


Dr. 
redakcja nie odpowiada Choroby weneryczne moczopłciowe 


med. Henryk Ziomkowski 


i skórne 
Telefon 118-33 


przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł. 


Dr med. 
BIBERGAL 
Zawadzka 10, tel 106-36 
le i święta od 9—1 po poł. 

Dr med. 


= 


POWROCIŁ 


Przyjmuje od 430 do 7 wiecz. 
Dr med. 


NIEWIAŻSKI 


telefon 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano : od 5—9 wiecz 
w miedz. i święta od 9—12 pp. 


przyjmuje 8 — 1, 5— 9 wieczór. 


nych i seksualnych. | 
Niedz. i św iętg od g. 10 — 1 w poł. 


gm. Brzeźno synowa Bronisława Grzelczy Zabójczynię zatrzymano 
Kowa w czasie kłótni uderzyła polanem te Dochodzenie prowadzi policja. 
|$cia swego Józefa Grzelczyka w pierś tak 


Łódzcy żebracy kierowani będą na razie 


P ES | Dziv 
'G0 domow prac rzymusowe Bulgari; 
f A ZDARZENIA i WYPADKI oraris 
v . ~ ~ . : - A ~ J. 
w Cho ni b B B (—) Wobec groźby Sowietów wycofania się f sit. , 
jnicach, Bojanowie i Boryszewie |, „62,50 5%, Sowietów wycofania ię | Kilka wi 
z s s s ) ; 
| ŁÓDŹ, 9. 10. — Walka z żebractwem | goż już przynoszą swego rodzaju rezulta- iar S pig n ESE Y E Meza p 
+5 z R fs > z < - W e M na otr ań e a , szcze ą 4 
przyjęła w Łodzi zupełnie realne kształty. | ły. Między innymi Łódź za pośrednictwem pańskich wód teach, © 1 7 An 
Inicjatywa powołanią do życia T-wa Prze- Urzędu Wojewódzkiego wystąpi!a do Mi- (=) Na pokładzie parowca Conte di Sayati gęstniej 
ciwżebraczego i pierwsze posunięcia te-| nisterstwa Opieki Społecznej o spowodo- | przybsł do Stanów Zjednoczonych ks. kardynał Pæ dalej na 
=. wanie rozszerzenia .>zporządzenia Prezy- pz nN i Goei i BB cha 
p KĘ AE te. n A (—) ia pogrzeb premiera (Goembocsza wyj Mañski 
Genta Rzeczy posp MIEJ O WALCE Z żebrac- chali do Budapesztu: szef kancelarii cywilnej Pre skin 
tw em również na obszar miasta Łodzi. W | zydenta Rzplitej min. Łepkowski, płk. Antoni Trze Rum 
związku z tym nadesziv do Urzędu Woje- | ska . Durski i mjr Michał Lepcsei ~ Steiner. wywać 
osziusia karcianeśgo wódzkiego pismo do .yczące walki z że- (=) z a TE zmarł ostatni wiej sto na r 
i RA e Aidi- Pizzuti y sultañs fi Jąsza, przeżywszy lat e s 
. s e|bractwem na terenie naszego miasta i do- | "737 Pi lew i nią B 
mi kolegami był na jarmarku w Dobrzy- ra: gajace si swnych: w „o dni (—) Podczas burzy na Bałtyku zatonął fiński ne alc 
i K.: WSZYSCY w i sÈ u. gają ęp yc yJasni>n holownik . Polski matek Cieszyn zawinął do Tallinf TYMU p 
niu n/\ x szyscy w stanie pijanym za- Wyjaśni nia te zo: a'y już opracowa= (—) Niebawem mują być wznowione rozmow od morz 
brali się samochodem ciężarowym — rzeż | pe przez Zarząd Miejski, "zy czy”! pod- | polsko - francuskie w sprawie wyasygnowania d kające 
nika wiozącego świnie do Włocławka. ksicślone zostało à Spi TNO dzkie szej raty na budowę magistrali Gdynia — Śląsk. zontu 
Zachodzi podejrzenie, że Marciński bę|<czekuje przych: zuratwienia spra- | w obec Hy Pr. spy > się z za palm p 
» . J o aż $ AEE ; 2 Aid scii ; » ohecnoéci rezydenta zplitej, gen, ydza.Ś > 
dąc pijany położył się pomiędzy świnie, wy przez Minist , bowiem od decy- głego oraz członków rządu posiedzenie organizacyj: nieząpo 
które go przygniotły f avskutek tego zmarł. zji tej zależy roz ccia normalnej akcji ne w sprawie przygotowania zimowej akcji pomoc? Tote 
Dalsze dochodzenie trwa. walki z żebractwem. „ | bezrobotnym. i 
= (=) Na wczorajszym posiedzeniu komitetu fie munii qr 
Tymczasem prowadzone są prace rzy- nantowo . gospodarczego Ligi Narodów delegat pole czączyg 
gotowawcze nad powstaniem’ „zbiorni” | ski zełosił wniosek zwołania w listopadzie r. b. pod wschod 
Prozę, * p f spicjami międzynarodowego bit acy między 
rzy ul. „Brzeźnej, dzie b i być |umiejami między g iura pracy między: 
przy u z t J ; 803 tia | HA narodowej konferencji dla sprawy emigracji żydów „Jest 
umieszczeni zatrzymani na ulicach cori (—) Wiceminister rolnictwa hr. Roger . Raczyfke dzianek 


i 250 mężczyzn. 


cy. Przewidziane są miejsca dla 250 kobiet 
W zbiorni tej pobyt bę- 


ski złożył podanie o dymisję Następcą jego ma z% 
stać senator Felicjan Lechnicki, prezes lubelskiej 


dzie trwał zaledwie 48 godzin, w którym sy ZA = cą 4 
to czasie specjalny sędzia zakwalifikuje 2a | wao manki ai gakopanego pojawiły się piety 
następnie strzał do siebie. Dziewczyna zgi | trzymanych do jędnego z domów pracy, (—) Wczoraj przewodniczący głównej komisji 


nęła na miejscu a Sandulak odniósł ciężką 
ranę, z której jednak wyzdrowiał, 

Sandulak stanął przed trybunałem w 
Kołomyi. 

Trybunał skazał Sandulaka na półtora 
roku aresztu za zabójstwo w afekcie, 
przyjmując, że znajdował się on wówczas 
w stanie ograniczonej zdolności kierowa- 
nia swym l 


ŻYCIE PABIANIC. NK 
Rozprucie kasy w biurze gminy żydowskiej. 


włamywacze z łupem zbiegli. 
Nocy wczorajszej do biura Gminy Wy- QWANIE KIEJ PORADNI 
y wczorajszej do biura y Wy SKASQ Pro A. b 


znaniowej żydowskiej. w Pabianicach przy 


staną w mającym powstać 
Rszewie, 
miejsc. 


dziewana jest w najbliższych dniach, 


niu kasy złodzieje zbiegli w niewiado- 
mym kierunku. Kasa gminy żydowskiej nie 
była ubezpieczona na wypadek rabunku. 

Powiadomiona o włamaniu policja pa- 
bianicka wszczęła energiczne poszukiwa- 
nia za sprawcami. 


bianic powierzył Ubezpieczalni Społecz- 
nej. 


Z ŻYCIA „SOKOŁA“ PABIANICKIEGO. 

Dotychczasowy prezes Towarzystwa 
Sportowego „Sokół“ w Pabianicach inż. 
Perkowski przeniósł się na stałe do Rudy 
Pabianickiej, wobec czego funkcję prezesa 
Tow. do czasu zwołania walnego zebrania 
pełnić będzie dotychczasowy wiceprezes 
p. Stanisław Giełzak. 


APEL DO WŁAŚCICIELI SKLEPÓW. 

Władze policyjne upraszają wszyst- 
kich właścicieli sklepów spożywczych, ma 
sarskich itp. o wyłożenie w oknach wy- 
stawowych cenników z dokładnym wy- 
szczególnieniem cen za każdy znajdujący 
się w sklepie artykuł do publicznej wiado- 
mości. 


W tych dniach 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
„NOWOSCI“ przy ul. Kościuszki nr 14 
„Weronika“ z świetną komiczką ekranu 


funkcjonariusze PP. 


przy czym w zachubę brane są zakłady w 
Cnojnicach, Bojanowie i Boryszewie. Na- 
tomiast niezdolni do pracy umieszczeni zo 
zakładzie w 
w którym przewiduje się 1000 


Ostateczna odpowiedź Ministerstwa spo 


wyborczej prezes Vecsile odbył posiedzenie z ezton 
kami okręgowych komisji z okręgów, w których zt 
kwestionowano wybory, tj. 4 i 9, Na posiedzenia 
tym ustalóno tekst wyjaśnień, jakie załączone 10: 
stang do protestów przed ich przesłaniem do włada 
nadzorczych. Ponieważ wyjalnienia te muszą być 
zaakceptowane przez główną komisję wyborczą | 
podpisane przez nią — prezes Veczile zwołał jo 
szcie jodno posiedzenie głównej komieji na sobotf 
na g. 12 w południe. 

Og 1 po poł. w sobotę, tj. jutro, protesty wras 
z motywami komisji wyborczej przekazane zostaną 
do Urzędu Wojewódzkiego, 

(—) Z dniem 9 bm, naczelnik wydziału spoe 
łeczno + politycznego Urzędu Wojewódzkiego W 
Łodzi, p. Roman Kędzierski, rozpoczął czierotygó* 
dniowy urlop wypoczynkowy. 

Urzędowanie w wydziale społeczno - politycz 
nym obejmuje z dniem dzisiejszym starosta de W ros 
na. Obowiązki starosty grodzkiego pełnić będzie 
zastępczo wicestarosta Denys, 

(=) Wóoroj spłonął przy ml. Nowomiejskiej 9 
i N. - Hmptmanit. 
Straty sięgaja około 50.000 zł 


szkolnego p. Ambroziewicz. 

(—) Przed Radą Miejską zgromadził się wczo* 
raj tum liczący około 200 osób, który domagał sig 
wpuszczenia na galerig i demonstrował ga zwoła: 
niem rady miejskiej, Policja zaprowadziła spokój: 

Na posiedzeniu rady przybocznej uchwalono 
plan zabudowania bloku mieszkalnego między uli 
cami Kilińskiego, Nawrot, Sienkiewicza i Przejazd, 
Handel hurtowy drobiem zostanie skoncentrowany 
w rzeźni bałuckiej, Uchwalono wniosek radnego 
Dobrańca, aby skasować podatek od wasów dla tych 
właścicieli, którzy zamiast obręczy żelaznych nałożą 
opony gumowe, 


NINIEJSZYM unieważniamy weksel na su- 
mę zł. 500.— wyraźnie złotych pięćset pod 


‘ul. Watszawskiej włamali się na razie nieu Miejska Poradnia Dentystyczna, prowa- | aaa | Znany 2 
jawnieni sprawcy-kasiarze, którzy Oz- gzoną dotychczas przez prywatnych dn | pięt, ost ak apońcł się na projekt oo| Baba, a 
pruli znajdującą się tamże kasę gminną t. tystów lekarzy przy. ul. Pułaskiego nr 3 z0|w Łodzi przymusu powszechnego nauczania. Pome twarzy 
zw. rakiem. Łupem złodziei padły pienią- | stała skasowana. Zębolecznictwo dzieci | nik ten stanie na skwerze kolejowym naprzeciw ul Babę w 
dze w sumie 211,31 groszy. Po obrabowa- KSYWA oiełei Ją | Piramowicza. A 

5 y szkół powszechnych Zarząd Miejski m. Pa (—) Jutro przyjeżdża do Łodzi kurator okręgu dzimy 2 


BO bę: SAR „02, | Franciszką Gaal w roli tytułowej. isany przez Annę i Franciszka Milczar- 
pak Up będą, czy każdy sklep umieścił „OŚWIATOWE! ul. Gdańska — „No- kich 2 Gdyni gdyż suma została całkowi= z NIe 
cenniki na właściwym miejscu. we przygody Tarzana". Bardzo ciekawy|cie zapłacona a weksel dotąd został nie oi: 

i i i Wrót , m 
PRZECIWKO NOSACIŻNIE. pos Engels dap kóbwcich Pogodn 
Zgodnie z rozporządzeniem Starostwa > qzymy 
Powiatowego w Łasku w dniu 16 bm. od lzień, + 
godziny 8 rano w Rzeźni Miejskiej w Pa- ZYCIE ZGIERZA. się na 
bianicach przy ul, Żwirki i Wigury doko- nawet 
nywane będą na koniach i mułach zabiegi i ~ dowcip 
weterynaryjne przeciwko nosaciźnie. Każ- O Jwięc 
dy właściciel wym. zwierząt winien we ZŁOŻENIE PODANIA RIE WYSTARCZA. Jmezas 
własnym interesie poddać zwierzę zabiego W budownictwie drobnym w naszym obchodu Święta Chrystusa Króla w lokalu kra 
wi ochronnemt. mieście dzieją się różne wykroczenia, któ |Akcji Katolickiej przy ul. Szerokiej nr. 2. „,,, n 
C yin nie mogą dać rady wiadze budowla- | Uroczystość odbędzie się w dniu 25 bm. | tua 
OSTRZEŻENIE. Za żadne zobowiązania | ne. Mówimy tutaj o nielegalnym stawianiu Przewidziana jest akademia w sali „Bia- 
żony mojej Józefy Kopydłowskiej nie od- | domów mieszkalnych na peryferiach. Dzie jłej' przysul. Piłsudskiego 17, na program 
owiadam. Kopydłowski Józef, Łódź, ul. |je się tak np., że właściciel placu, pragnąc |której złoży się przemówienie okolicznoś- 
zgowska 101. wybudować dom, wnosi do Zarządu Miej- | ciowe, koncert chórów kościelnych i orkie Był: 
eee |SKIEgO podanie o zezwolenie na budowę i|Stry symfonicznej Tow. Śpiew. „Lutnia. 1 plakana 
ONDULACJĘ trwałą 5 zł. aparatem elek- | zatwierdzenie planu budowy. Załatwiwszy | W drugiej części przewidziane są deklama Sza; 
trycznym, powietrznym i parowym. Łódź, |te formalności, uważa, że może przystąpić |cje, solowe i chóralne w wykonaniu Kato- an 
Nawrot 54a, Józef Podleśny. do budowy, co też czyni. Zdarza się, że |lickich Stowarzyszeń Młodzieży. skurczy 
plany są zakwestionowane, albo plac nie omijają, 
Jedyny gii na Kr yz y S | jest budowlany i wówczas obie SDE znaj DOP NE O Te p ach, 
to los kupiony w kolekturze dują się w trudnym położeniu. ye a 1 í Te r. Śpiew. silach 
Odmowna odpowiedź Zarządu Miej- Jutro, dnia 10 bm. w sali Tow. Spiev ilne gy 
KURT WYTRZYC y P "YE "a |.Lutnia* w Zgier rzy ul. Pierackiego | nieszo- 
Łódź, Piotrkowska 141 i li-go Listopada 37-a |SKIEgo na prośbę o zezwolenie na budowę |» utnia w Zgierzu przy w. 5 eszczę 
P.K.O. 600 626 Łódź zastaje już petenta zamieszkałego we wła | (Łęczycka 2) odbędzie się wielka zabawa „ Zab 
snym domu, którego budowa jest zakwe- |taneczna urządzona przez Katolickie Sto- 1 niemjłg, 
POTRZEBNI starsi ludzie i chłopcy do |stionowana. Mimo surowych sankcyj, wy- | Warzyszenie Młodzieży, podczas której Z0- © czym y 
sprzedaży gazet. Zgłaszać się od godz.|padki te często się powtarzają. staną wręczone nagrody turnieju ping-pon a dnie Je 
9—11-ej ul. Bazarna 8. Wiadomość u do- Zarząd Miejski zwraca uwagę, że zło- | gowego drużyn chrześcijańskich, jaki w domu, 
zorcy, żenie podania o zezwolenie na budowę nie | róku b. urządziło K. S. M. Po kk, dia W 
upoważnia do budowy. Należy ją rozpo- wręczeniu nagród zdobywcom RONA starej ņ 
45 ZŁ. KWARTALNIE pokój z kuchnią, w cząć po zatwierdzeniu planów. miejsc, odbędzie się zabawa NECZNA do 4 datku 
ogrodzie 4 kim. za miastem. Poczta w tym| Na peryferiach naszego miasta można | białego dnia, podczas której 04-29 Ao Więc m 
samym dómu. Wiadomość Kilińskiego 256 | zauważyć znaczną ilość takich nielegal- | będzie doborowy ) PEE et esa ejat fs zbyt py 
parter krawiec, | ych domków, podobnych raczej do lepia| Do dyspozycji gości — oblicie zaop s _ Per: 
nek niż do domów mieszkalnych. ny bufet oraz szereg innych atrakcyj, kti re chiwan 
POTRZEBNE pracownice na maszynę 5 pozwolą mile spędzić czas uczestnikom tej tyrad p 
pracowni swetrów. Wólczańska 164 w ŚWIĘTO CHRYSTUSA KRÓLA. sportowej zabawy kie „da 
sklepie. Wczoraj odbyło się zebranie Komitetu — 0: — mila 
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W cieniu palm i figowców 


Romantyczny zakątek 


wa na rumuńskiej Riwierze. m 


Bałcic, w paździerwiku. 

Dziwna cała ta południowa część Ru- 
munii nad Morzem Czarnym, granicząca z 
Bułgarią, a przez Bułgarów utracona W r. 
1913. Ziemie te należały do Turcji przez 
kilka wieków i dziś mówią o tym azjatyc- 
kimi nazwami miejscowości (Bazargic — 
„mały rynek“, Balcic — mała zatoka“), 
gęstniejącą ilością czerwonych fezów, im 
dalej na południe od Konstancy, i wschod- 
nim charakterem fortecznych ruin, muzuł- 
Mańskimi meczetami i klasztorami. 

Rumunia zaczyna starannie rozbudo- 
wywać do niedawna prawie nieznane mia- 
sło ña miarę stolicy uzdrowisk. Urasta na 
nią Balcic coraz bardziej, dzięki przepięk- 
nymu położeniu, bo miasto wdrapuje się 
od morza na strome, wysokie skały, zamy- 
kające je zewsząd półkolem. Szafir hory- 
zontu, spadziste tarasy Oraz bogactwo 
palm i figowców składają się na widok 
niezapomniany, 

Toteż Balcic odkryli dopiero dla Ru- 
munii malarze i rozkochana w mieście, łą- 
czączym rolinność Riviery z egzotyzmem 
wschodu, królowa Maria. 

„Jest ono naprawdę miastem  niespo- 
dzianek. Idziemy oto nową dzielnicą o jās- 


nych placach, szerokich ulicach, nowoczes 
nych domach. Wytworne sklepy przewa- 
żnie pozamykane z powodu piątku maho- 
metańskiego. W kawiarniach rojno od śmie 
tanki artystycznej, 

Przy zbiegu kilku arterii źródło słod- 
kiej wody, obudowane balustradą i pięk- 
nym frontonem, peristylem, 
(Cenny skarb, wodę, uczczono po królew 
sku). Co chwila podchodzą dziewczęta z 
naczyniami skórzanymi i blaszanymi bań- 
kami na ramionach. 

I nagle w szerokość ulicy wpływa z bo 
ku wąski, kręty, jak litera z Koranu, zau- 
łek. Wyłożony środkiem głazami z rzeki, 
biegnie wzdłuż murów odnapanych, bez o- 
kien, o niskich bramach. Nie przeczuwa 
się, że w dziedzińcach tych wschodnich 
domostw są drzewa, wino owija altany, a 
w głębi, za kratą, która odgradza Ogró- 
dek od spadzistego stoku, błękitnieje mo- 


ogrodzone 


rze. 

Inne niespodzianki czękają nas w dzielni 
cy przewoźników, t, zw. „Ghemigi mahle". 
W opuszczonych, brudnych uliczkach spo 
tyka się zapadłe greckie kościółki, wyschłe 
fontanny w obramowaniu drzew oliwnych, 
chatki tureckie, przylepione, 


W GRONIE JAPOŃSKIEJ DZIĄTWY, 


Znany z surowego i dość ponurego usposobienia japoński minister skarbu Eiichi 

aba, gdy znajdzie się w gronie ukochanych przez siebie dzieci, zmienia ; 
twarzy, darząc dziatwę szczerym uśmiechem. Zdjęcie przedstawia ministra Eiichi 
Babę wśród dziatwy szkoły powszechnej Fudżimi, skąd pochodzi minister. Jak wi- 


dzimy ze zdjęcia, 


dziatwa potrafiła wykrzesać na surowej twarzy ministra pro- 


myk uśmiechu, 
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Powieść 


z dziwiła się jednak koleżankom, że 
k Tóciły wwagę na jej sposób bycia z O- 
olskim. Przyzwyczajone były, że zawsze 
Pogodna, wesoła — nawet wtedy gdy o- 
Irzymywały gażę! — (to najsmutniejszy 
"ZER, bo trzeba wiele płacić, a otrzymuje 
SIĘ na to zawsze za mało pieniędzy!) — 
nawet wtedy potrafiła powiedzieć jakiś 
dowcip, Przyzwyczajone były, że wszyscy 
Najwięcej z nią gawędzili i żartowali, a| 
tymczasem z Okolskim było zupełnie ina- 
czej, , 

One nie wiedziały, że on musi ode- 
grać jakąś rolę w życiu Hanki, Ona wie- 
działą —była więc skupiona i czekała. 


s 


* > s 


Była już późna jesień, rozmazana i roz 
płakaną jak grymaśne dziecko. 

zaro, zimno, mokro. 
i: uraânka śpieszyła do biura. Szła szybko 
omi 4 w swym niezbyt ciepłym palcie, 
dając kajuże i rozdeptane błoto na chod | 
saa Nieco ścięte obcasy dobrze zno- | 

Ych pantofelków stanowiły niebardzo | 


niez parcie, Poślizgnęła się j upadła tak | 
Zato ANIE że złamała nogę. 3 
niemiło oo ją pogotowie. W ycierpiała się | 
czym OSiernie przy zestawianiu kości, po | 
dnie eg poczęły się dla niej długie tygo-| 
zenia z nogą w gipsie, ale już w | 


odnajmowała pokój u 
nudnej i gderliwej. W do- 
jej by! przechodni, nie miała 
xdseparowania się od nie- 


1ości 
Fzyjemnej gospodyni. 

„  ETspektywa długiego leżenia i wysłu- 
‘wania przy każ 
yrad na temat 
KIE „dzisj 
miłą, 


Hanka cale qini a 


ani 


lej sposobności nudnych 
"1 to było „daw niej“ i ja-| 
aj“ są kobiety — nie była zbyt 


izata na czytaniu 


ksiażek i niewesoł. rozmyślaniach, czekając 
zawsze Z utęsknieniem odwiedzin koleża- 
nek biurowych. Były to jej najmilsze chwi- 
le i jedyna rozmaitość w. jednostajności 
beznadziejnie podobnych do siebie dni. 
Któregoś dnia po południu, kiedy zmę- 
czona długim czytaniem, odłożyła książkę 
i podłożywszy ręce pod głowę, zapatrzyła 


|się, pogrążona: w zadumie czy. marzeniu, 


w zapłakane deszczem okno usłyszała 
dzwonek i w chwilę potem weszła do jej 
pokoju Marta. 

— Dzień dobry, Hanuś! Jakże się czu- 
jesz? — mówiła z przed pokoju. Przy- 
szłam się dowiedzieć, co słychać z tobą, 
moje ty biedactwo kochane. Ale tym ra- 
zem nie sama: pan Okolski także chciał 
cię odwiedzić. Radził się mnie czy można. 
Naturalnie zabrałam go ze sobą. 

— Doskonale zrobija$ — zawołała Han 
ka z wielkim ożywieniem i radością, zasko 
czona tą nieoczekiwaną wizytą. 

Okolski wszedł do pokoju, a witając 
się z Hanką patrzał na nią tak ciepłymi 0- 
czami, jak tylko on to umiał robić. 

— Pani Hanko — rzekł do niej 
dzo mi pani żal z powodu tej nóżki! Czy 
jeszcze boli? Przepraszam, że tak śmiało 
przychodzę, ale pani Marta zapewniła 
mnie, że to nie będzie źle widziane. 

— Bardzo dziękuję — mówiła czerwie 
niąc się jak pensjonarka. — Bardzo jestem 
wdzięczna za myśl o mnie i pamięć... 

Marta i Okolski zasiedli obok Hanki i 
ięli opowiadać jej wszystkie ostatnie wie- 
ści z biura, co się nowego wydarzyło, plo- 
teczki i t« p. Andrzej mówi wesoło, dow- 
cipnie — jak zwykłe. Po pół godzinie po- 
żegnali chorą. Okolski obiecał odwiedzac 
„bo to za długa choroba, aby można 
było małe biedactwo samo zostawić”. 

" Hanka tak była oszołomiona tą wizytą 
że myśli zebrać nie mogła. 


- bar- 


ja, 


| mnóstwem srebrnych lampek, 


jak gniazda do góry. 
Obok tego gliniane chaty rumuńskie, pod 
których słomianymi dachami suszą się rzę 
dy zawieszonej kukurydzy. 

Purcy tutejsi, dobroduszni, patriarchal- 
ni, patrzą ze zdumieniem na życie 
miasta. jeszcze więcej dziwi się może po- 
chylona z góry dzielnica tatarska, oddzie- 
lona od innych prawdziwą przepaścią, wy 
schłym potokiem. Tutaj nialarze zapusz- 
czają się najczęściej. Bo też jaskrawo-żółte 
dachy z płótna, czarne szorstkie ubrania i 
zasłony na twarzach starszych kobiet, błę- 
kitne chusteczki, srebro i koral kolczyków 
—zlewają się w orgię barw. Nadomiar, do 
koła wąwozy czerwonawe (wapień) i ko- 
tliny bez roślinności, barwy kredowej w 
słońcu, a płowej w księżycu. W pobliżu 
prowadzi się prace wykopaliskowe po mia 
stach Trnaków. Odkryto Akropol, ongiś Dio 
nysopolis, wydobywa się na światło frag- 
menty nagrobków, żałobnych napisów gre 
ckich, 

A więc obok miasta, które się rozwija 
w najpiękniejsze z uzdrowisk, obok mia- 
sta egzotycznego, po wiekach wpływów 
tureckich, poznajemy i to, które było ko- 
lonią Greków, dużo zaś później siedzibą 
Wenecjan i Genueńczyków, gdzie w XIV 
w. królował bojar Balica (Jak chcą Ru- 
muni, od niego ma pochodzić nazwa Bal- 
cic). 

Inne jeszcze oblicze posiada 
nadmorska, gdzie temu lat dziesięć królo 
wa Maria kazała zbudować zamek. Nieda- 
leko minaretu w porcie i młynów w dy- 
miących wąwozach, powstawały wille-pa 
łacyki na skałach, otoczone winnicami i 
kaskadami wśród olbrzymich topoli, 

Na podstawie cytadeli zbudowano 
dom królewski o niskich sufitach, wiel- 
kich oknach, pełen światła. Wieżę dosto- 
sowano do minaretów, tarasy w kształcie 
bizantyńskiego krzyża, ławy z Kamienia 
zrobiono weneckie, kolumny  dalmackie, 
urny i wazy klasyczne. 

Z tym wszystkim zamek wygląda prze 
pięknie w oprawie parku, który kipi po- 
prostu od kwiatów, coraz innych, zależnie 
od pory: przeważnie ciężkie piwonie, wiel 
kie lilie, kalle i chryzantemy: Pokoje kró- 
lowej, Iśniące  bizantyńskimi ikonami, 
zwieszają- 


nowe 


część 


cych się z sufitu, i wschodnimi, niziutkimi 
stolikami, przepełnione są także wazona- 
mi kwiecia, Schody, galerie, pergole, fon- 


Tod tego dnia zaczął się dla niej no- 
wy okres, który w jej szare, bezbarwne ży- 
cie wnosił zasadniczy moment; nadawał 
mu treść i czynił je cennym, 

Najmilsze godziny — niestety bardzo 
nieliczne, bo dwa, trzy razy na tydzień 
były te, które spędzaja z Andrzejem na 
długich szczerych pogawędkach. Wycze- 
kiwała z upragnieniem tych dni i tych do- 
brych godzin, Pusto jej było, gdy mijały. 

I coś się między nimi zadzierżgnęło. 
Mocno i zdecydowanie. Przyjaźń ? — Tak. 
Byli przyjaciółmi. Ale jakaż to dziwna by- 
łą przyjażń! Utrwałali w sobie przekona- 


nie, że istotnie ona ich łączy, że są bratem, 


i siostra. Mówili to sobie i chcieli, szcze- 
rze chcieli, aby tak było, choć gdzieś w 


najdalszym zakątku serca, mówił im jakiś | 


ałos, że tak nie jest wcale, 
— Od pierwszej chwili, gdy cię ujrza- 


łem mówił Andrzej, siedząc blisko po- 


| 
| 
| 


| WIARA CÓRY PRZENOSI 


a wiara we własne szczęście przyciąga 
powodzenie, Loteria obdarza dobro- 
bytem tych, którzy z ufnością i wytrwa- 
łością oczekują wygranej. Niezwłocz- 
nie nabądźcie los I klasy 37 Lot 
Państw, w szczęśliwej kolekturze 


A. WOLAŃSKA 


Centrala, Warszawa, ul, Nowy Świat Mr. 19 
P. K. O' 7192. 


Konto 


Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. 


Ciągnienie 22 października. Cena losu 40 zł., ćwiartka 10 zł: 


NATRĘTNA OSA 


spowodowała kafasirofę samochodową 


Pewien kupiec z Monachium wybrał się 


reszta towarzystwa doznała silnego 
w towarzystwie czterech osób na wyciecz- | wstrząsu mózgu. Ofiary niezwykłego wy- 
kę samochodową w Alpy austriackie. W] padku spowodow anego przez osę, musia- 
drodze do Kustein natrętna osa przeszka- | no odwieźć do szpitala w Kufstein, 
dzała kupcowi | 


w kierowaniu samochodem. 


W pewnym momencie kupiec chcąc spło- 
szyć natręta odjął na sekundę rękę od kie- 
rownicy, W tej samej chwili wóz skręcił 
raptownie w bok i wpadł z impetem na 
drzewo, Samochód uległ rozbiciu, właści- 
ciel samochodu odniósł ciężkie obrażenia, 


Właściwe pielęgnowanie zębów — 


Chlorodont 


s s 4 d 
SPECJALNAZASYPKA 
X i af N 
DLA DZIECI 
JRACULUM 
Zasypko firmy Miraculum“ 
z przepisu Doktora Lustro, zot 
wierojąca usłaloną ilość estrów 
kwasu p-oxybenzoesowego oraz 
surowce najnowszych wynalaz* 
ków, posłoda znaczne własności 
'antysepiycine i ochronna, fest 
preporatem cennym I ze wszech 
miar godnym polecenia przy pie. 
lęgnacji zarówno noworodków:jak 
i dzieci słorszych. Preparat teñ 
może mieć zosłosowanie tokie 
jako środek łagodzacy „przy 
agdrożnieniu skóry u dorosłych, 


rano i wieczorem. 


Prawdziwy z czerwoną głową lwa. 


tanny i tarasy oplecione bluszczem i wino 
roślą. Całe: wzgórze: robi zdala «wrażenie 
wiszącego ogrodu. 

Tę reprezentacyjną część miasta stwo- 
rzyła już Rumunia, dzięki królowej i mala 
rzom, którzy roznieśli sąawę Balcic po eu 
ropejskich pinakotekach. 


a Z Z WE O EK Z RZ WY WA WZ W NOE W WE REKA WK OZ 


sły. Wszystko co było przed tym było gład! zabrałam się do pracy. Dostałam posadę 
ko i beztrosko układającą się drogą, którejj i wcale nieżle się nam działo, bo dostate- 
nie potrzebowałam samodzielnie wydepty- | cznie zarabiałam. |-wtedy dopiero, w tym 
wać: wygodnie prowadzono mnie po niej.| okresie mego życia, poczułam się doro- 
Ojciec psu} mnie jako jedynaczkę, zwła-| słym: człowiekiem. Małżeństwo zostało po 
SZCZA 0l tamtej stronie, na odwróconej kartce bez= 
Wielka wojna nie dotknęła mego domu ro-| troskiego dzieciństwa, Męża mego kocha- 
dzinnego. Tak się złożyło, że przeszła jak| łam, ale dziś, gdy myślę o tamtym moim 
gdyby obok nas, Nie ucierpiehśmy od niej. uczuciu, nie umiem zdecydowanie powie- 
Nie było też niedostatku. Jako młodziutka | dzieć, czy była to rzeczywiście prawdziwa, 
panienka pod koniec wojny pracowałam | mocna miłość. Czy byłaby ona przetrwała, 
gdyby nie nastąpiła katastrofa... Nie wiem. 
Wiem, że dziś inaczej patrzę na ludzi, na 
tem jaki przeżyła Europa. Miałam lat 20, i na świat, czej na miłość i na 
kiedy skończyła się zawierucha światowa. | związek dwojga ludzi. Jestem zupełni 
Zaręczyłam się wtedy z moim późńiejszym | ną istotą, w niczym nie podobną do tej z 
mężem, który był zaledwie o rok starszy | tamtego okresu. Byłam szczęśliwą mężat= 
Pobraliśmy bardzo prędko | ką, ale byłam wtedy wogóle szczęśliwą je= 


w szpitalu jako sanitariuszka, i to był je- 
dyny mój kontakt z tym strasznym drama- 


ina 


Zycie, 


in- 


h i nA 
öde- mnie. SIĘ | 


i nasze małżeństwo było raczej czymś W 


4111- 


rodzaju zabawy dzieci w małżeństwo, ami 


żeli poważnie  traktowanym 


stania Hanki i trzymając jej rękę w swych | dwojga ludzi. Mąż mój studiował prawo, 


dłoniach 
krewną mi istotę, Od pierwszej chwili nie 


byłaś mi obcą. Powiedz, dlaczego wtedy, koleżeńską, Uczyliśmy 
gdy po raz pierwszy przyszedłem do wa-| nale 


szego pokoju, nie odezwałaś się ani sło- 
wem i tak badawczo na mnie patrzała$? 
— Byłam zaskoczona twoim imieniem. 
Dlaczego ? 
Fanka opowiedziała o dziwnym fata- 
liźmie tego imienia w jej Życiu. 


wyczułem w tobie bliską i poj więc i j 


> na uniwersytet na 
‘my. doskonałą parą 
ię razem i dosko- 
bawiliśmy się poza nauką. Było coś 
niesłychanie beztroskiego w naszym życiu, 
nie pozbawionym jednakowoż różnych 
szczytnych młodzieńczych ideałów i zamia 
rów na przyszłość, Trwała to wszystko bar 
dze krótko, bo gdy przyszła wojna bolsze- 
wicka, maż mój jako ochotnik wstąpił do 


a zapisałam si: 
ten sam wydział, Byli 


SIĘ 


Andrzej słuchał uważnie, a gdy skoń-| wojska i przed końcem wojny zginął na 


czyła zapanowało dlugie milczenie. 

Każde w swych myślach starało się od 
gadnąć, co kryje tajemnicza kotara, która 
odgradza każdą chwilę już istniejącą od 
tej, która ma nastapić... 

Co będzie dalej?... 

Wreszcie Andrzej przerwał milczenie: 

— Powiedz mi coś o twoim małżeń- 
stwie... Nigdy nie mówiliśmy o tym. Chy- 
ba, że jest to dla ciebie temat przykry 


Nic 


kim. Zresztą moje małżeństwo jest dla| ca. To musiało oderwać mni 
mnie czymś niesłychanie odległym, pomi- Į tragc l 


mo, że zaledwie od pięciu lat jestem wdo- 
wa. Jest tak odległym, że gdy o nim my- 


ślę, to tak jak gdybym myślała o okresie 
mego szczęśliwego dzieciństwa. Ozsobi 
jako dorosłej kobiecie, myślę raczej do- 


piero od czasu kiedy właśnie owdowiajam. 
Wtedy też wogóle zmieniły się moje wa- 
ruńki życia. przede wszystkim pod wzgię- 
dem materialnym i wtedy depiero napraw- 
dę weszłam w życie jako człowiek doro- 


| 


froncie, zabity przez szrapnel. Bardzo sil- 
nym wstrząsem była dla mnie ta tragicz- 
na wiadomość i nie umiem sobie wyobra- 
zić, jak byłabym się do tego ustosunkowa- 
ła, gdybym była pozostała w takich Sa- 
mych warunkach, jakie miałam poprzednio 
Tymczasem wkrótce potem ojciec mój zu- 


pełnie załamał się w swoich interesach 
nastapila bardzo szybko degrengolada ma- 


terialną i raptem stanęłam oko w oko z wal! 


n» z toba moge mówić o wszyst-| ką o byt nie tylko dla siebie, ale i dla 0j- 


e od osobistej 


li, musiałam zacząć myśleć realnie, 


aby utrzymać i siebie i ojca 
trzeba było leczyć, ponie- 


s a 1 
oził jakąś kata- 


szukać 
którego 


waż stan jego nerwowy gy 


związkiem | 


dnostka, niezależnie od tego małżeństwa. 
Wszystko zawsze było dobrze i łatwo. Te- 


raz jest wszystko odwrotnie — widocznie 
dla równowagi. Nemezis. Moje małżeń= 
stwo było rączej epizodem w moim życiu 


| niźli okresem, mocno przeżytym. I wszyst- 


ko to zostało bardzo za mną daleko, pew- 
no dlatego, że tak kontrastowo ie pro- 
wadzę teraz życie. Takie beznadziejnie je- 
| dnostajne i szare... Dopiero od chwili, kit- 
dy ciebie poznałam, jakoś mi się ono roz- 
jaśniło... Ale może oddziaływuje tu dażo 


sugestia: na imię Andrzej... 
— Hanuś — rzekł poważnie Okolski — 


pewną, że jestem „dobrym 


masz przecież 


być 
Ardrzejem*... 

— „Dobry Andrzej" — powtórzyła ci 
cho, iak gdyby do siebie samej. 


możesz 


| Był czas i w moim życiu — mówił 

| Andrzej — że przez jego horyzont przela- 
tywały błyskawice i gdy dzień wczorajszy 

| nigdy nie był podobny do dnia dz że- 
ZO; "Ale to mineło... Życie pot 

| równym korytem, bez żadnyc! 


i s t 

nek i bez nej $z by 
| czy mkolwiek różnić się od di 
igo. Monotonia życia stała się 
|wodną i tak znaczącą, że 


zaczęła osnuwać sii 
jęczyna. Teraz zaszła zmiana! Każ 


| mego serca 
| E> ) 
ruch, każda swą myśl odc: 


strofa. Rodzina, jak zwykle w takich ra-| sób oddałania się lub yi 
'h nie interesowała się nami zbytnio. Ci, | nowopowstałego t tu. Ja J ia- 
którzy zawsze pamiętali o nas, gdyśmy by | domym odczuciem, pot we wsz im 
li w dostatnich warunkacn, teraz dziwni mnie otacza, znak w} ` T 
jakoś zapomnieli l lającą mój stosi d gö i 


j o né yny fri 1 N 


chciałam zr l 
wiek z prośbą o pom 


eszia | 
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ue Warszawy w kiliw w erszadi 


Koło przyjaciół śródmieści 
tów inwestycyj miejskich 
powinny być 


wykonane w r. 


oraz wyasfaltowanie ul. Mącznej, 


urządzenie 
wiślu (ul. Mariensztadt, Tamka róg Do- 
brej, Łazienkowska róg Czerniakowskiej, 


cinku od Marszałkowskiej do Nowego 
Światu i w okolicach PI. Trzech Krzyży. 
. 


W najbliższych projektach fnwestycyj- 
nych władz miejskich winna znaleźć się 
przede wszystkim sprawa ukończenia „Wi 
słostrady”, przynajmniej w granicach wy- 
brzeża Gdańskiego, a więc między mo- 
stem Kierbedzia i kolejowym. Ta droga 
będzie jedynym połączeniem Starego Mia 
sta ze śródmieściem oraz Dworcem Gdań 
skim i Zoliborzem. Trzeba tu nadmienić, 
że ruch kołowy w obrębie Starego Miasta 
został tu ze względu na niebezpieczeństwo 
rysowania się domów — zabroniony. W 
'konsekwencji rozwiązywania tych zaga- 
dnień miejskich, wysuwa się również kwe 
stia uporządkowania dojazdów prostopa- 
dłych do „Wisłostrady”, MA ul. Kościel- 
na całkiem nie nadaje się obecnie do prze 
jazdów, ponieważ stroma góra zupełnie 
jest nieprzystosowana do ruchu kołowego. 

.. -= 


= = 


- W sati kolumnowej na ratuszu odbyło 

się uroczyste wręczenie nagród przyzna- 
nych pracownikom miejskim, którzy odzna 
czyli się w ostatnim roku inicjatywą, wpro 
wadzając ulepszenia w zakresie poruczo- 
nego im działu pracy. Rozdanych zostało 
ogółem 15 nagród. 


O 


E s. + e 
W sierpniu rb. zanotowano w stolicy 
1450 urodzeń, w tym  chrześcijańskica 
1007 i żydowskich 443. Zgonów zanoto- 
wano. 1083, w tym zmarło chrześcijan 800 
i żydów 283. Przyrost naturalny ludności, 
czyli nadwyżka urodzeń nad zgonami, wy 
nosił 367 osób. 


EDMOND CLERAY. 


ROWiCJUSZ. 


— Hej ty tam, nówicjuszu! Tak, ty, 
w błękitnym krawacie! Podaj mi maszyn- 
kę do kawy! 
| Chłopiec rzucH się naprzód, z paletą 
w ręku, Przybył z głębi Poitou, ze skro- 
 mmym stypendium do szkoły Sztuk Pięk- 
dych, do którego rodzice jego jeszcze do- 
awali trochę pieniędzy, zdobytych z wła- 
«nych, krańcowych oszczędności. Skiero- 
 warńo go do pewnej pracowni w Quartier 
Latin, a koledzy wynależli mu mały pokój 
ka szóstym piętrze w jednej z ciasnych, za 
ludnionych uliczek za kościołem Św. Sul- 
picjusza i jego slarożytnymi wieżycami. 
Koledzy, zacni chłopcy, -przeważnie 
prowincjusze, dokładający starań, by wy- 
 wlądać na paryżan. Życie cyganerii, z chwi 
lą, gdy przyjeżdżali do stolicy, nakładało 
na nich tradycyjne obowiązki. Mieli swą 
kawiarnię, w domu bez przerwy pili kawę 
palili fajki, nosili aksamitne berety, brodę, 
stosowali „okresy próbne“ dla  nowicju- 
| szów, dziś już zanięchane, lecz w czasach 


dawniejszych uważane za zabiegi wycho- |czał się herkułesową budową i nie groził 


| wawcze. Każdy nowicjusz był helotą, slu- 
żbnikiem i nic. olmikiem, którego taska- 
/we tresu ano.  Zjawial się w pracowni 


WK 3 
dobre i zdrcawę 


a z projek- 
, komisji techni- 
cznej wyszczególniło szereg robót, które 
1937-38. 
Z chwilą przerzucenia mostu nad ul. Ksią- 
Żęcą, co ma nastąpić z wiosną 1937 roku, 
przede wszystkim należy prowadzić róbo- 
ty ziemne na terenie szpitala św. Łazarza 
ma t. zw. Alei na Skarpie oraz ułożyć na- 
wierzchnię gładką wzdłuż całej projekto- 
wanej trasy. Koło uważa również za ko- 
nmieczne wykończenie bulwaru nad Wisłą 
i pokrycie gładką nawierzcanią odcinków 
ulic: Wioślarskiej, Solec i Czerniakowskiej 
Poza 
tym w tym czasie powinny być wykonane 
roboty ziempe i ułożona nawierzchnia na 
zaprojektowanych ulicach, biegnących od 
Al. 3 Maja do ul. Książęcej przez tereny 
rozparcelowane w t. zw. Koszarach Blo- 
cha, a Al. 3 Maja pod mostem Poniatow- 
skiego (część połud.) powinna być wyas- 
faltowana. Koło zwraca także uwagę na 
wa szaletów na Po- 


Książęca róg Solca, Wilanowska róg Za- 
górnej) oraz w okolicach dworca Główne- 
go względnie Alei Jerozolimskich, na od- 


[te panie nie odmawiały tak zwanym „we- 
lteranom", dodawały nowicjuszowi zapału 


strumentów rysowniczych, zapakowanych 


ECHO 


Mraieczki. 


niego. Słowo daję, że ta Italja robi się 
całkiem porządnym i rozsądnym krajem. 
Zwłaszcza ostatnie rozporządz. zaimpono- 
wały mi. Italia potrzebuje forsy i co robi? 
Rozpisuje pożyczkę wewnętrzną, ale nie 
dla urzędników, lecz dla tych, którzy nie 
tylko w Italii mają dużo pieniędzy: dla 
kamieniczników. Rozporządzenie powiada, 
że obniżenie kursu lira włoskiego naj- 
mniej, a nawet wcale nie dotknie właści, siły w nogach. 
cieli domów, najbardziej zaś dotknie lu- 
dzi pracy. Wobec tego właściciele do- 
mów przymusowo zafundują sobie pożyc? 
kę, aby ludzie uczciwej pracy mogli ja- 
koś spokojnie żyć. 

To jeden fakt, który wzbudził we mnie 
sentyment dla Mussoliniego. Drugi, to roz 
porządzenie zakazujące kategorycznie pod 
wyższania cen artykułów pierwszej potrze 
by, Zaczynam żałować, że nie znajduje 
się w tej chwili w Italii. Tam nie musiał- 
bym wysłuchiwać skarg żony własnej i 
cudzych, że mięso zdrożało, że pieczywo 
zdrożało. że wędliny -zdrożały, że nabiał 
zdrożał, jarzyny zdrożały, a pensje jakie 
były mizerne, takie i są głodowe. 

Gdybym mógł, wydałbym i u nas takie 
rozporządzenie. Który ` kamienicznik 
ma więcej dochodu, niż powinien wydać, 
niechaj odda nadwyżkę skarbowi pań- 
stwa, aby mnie mógł podwyższyć pensje. 
Który cech żąda podwyżki cen artykułów 
spożywczych, ża łeb go i do Berezy. 
Wprawdzie przed kilku miesiącami szero 
ko i pięknie opowiadano i ogłaszano i w 
nas o „nożykach”, które obetną nadinier- 
ne ceny, ale skończyło się... na podwyż- 
ce 


Jestem z całym uznaniem dla Mussoli 
dał i opowiadał, wreszcie powiedział: 


strasznie chce, 
wody ? 


ment. 


cowskiej głowie. 


sztu. 


kradzięż obrazka. 
Jerzy Krzecki, 


BRZYDKIE 
ROZSZERZONE PORY 


Jedna rzecz, która nie zdrożała, to 
węgiel, Ale i tutaj zachłanni węglarze 
przy każdej okazji starają się brać więcej 
niż trzeba. Ten sam węgiel w jednym kon 
cernie kosztuje 4.20 zł. za korzec, w in- 
nym tylko 3.90. Dlaczego? Dlatego tylko, 
że nie każdy odbiorca orjentuje się w sy 
tuacji i pozwala się nabić w węgiel przed 
stawicielowi, czy przedsiębiorcy węglowe 
mu, kfóry uważa, że jak ludzie chcą pła- 
cić więcej, to trzeba brać więcej. 

Niestety gros. naszej uwagi zwracamy 
właśnie na zagadnienia a la wędzony 
śledź. Mam wrażenie, że w ogóle żyjemy 
pod znakiem wędzonego śledzia, który u- 
suwa w cień wszelkie istotne nasze po-| 
trzeby, 

Ponieważ. jednak zaczynamy wkraczać 
na tematy, które nachną pewną do niedaw 
na cichą a obecnie sławną miejscowością 
w województwie brzeskim, bezpieczniej |. 
będzie zająć się sprawą obrazu, Szpica i 
Lipszyca. 


Towy uyrralozek 
puder “NIE TAMUJĄCYM ” 


Dr. M. Catrin s Paryża twierdzi: „Zwykłe 
pudry zawierające krochma| przenikają da porów, 


czyni 


rozszerzając je. Pudry o drobnych cząstkach 
ziarnistych podrażniają delikatne pory skóry i 

wią plamy orea wągry. Lecz najbardziej 
czysty, eteryczny puder, zawierający Piankę 
Kremową, działa obecnie wzmacniająca i upięksta- 
jące sa skórę”. „Etoryczny”* puder jest prepa- 
rowany zadziwiającym, nowym sposobem, dzięki 
którema tylko puder atrzymujący się w po- 
wiefrzu jest zużytkowany. Jest to sposób fabry- 
kucji Pudru Tokalon, spreparowanego według 
oryginalnego, francuskiego przepiaa znakomitego 
paryskiego Pudra Tokalon. Dlatego też Puder 
Tokalon nie może zawierać ziarnistych cząstek, 
które mogłyby tamować EN s%-cagęcoda pory. Z 


OBRAZ. 

Stefan Szpic jest to taki słodki dowci- 
pasek, który lubi kolegom płatać „szpa- 
sy“. Stefanek któregoś dnia odwiedził swe 
go kolegę Abrama Lipszyca z ulicy Wół- 
cząńskiej. Rozmawiali o kryzysie, o dziew 
czynkach, jak się skończą arabskie awac- 
tury w Palestynie, kto zwycięży w Hisz- 


panii, słowem zajmowali się poważnymi| tego też powodu Pudor Tokalon przylega tak 
sprawami równo i gładko—pokrywając skórę jakby nie- 
sprawami. widrziałną powłoką piękności. Puder Tokałou 


jest również zmieszany patentowanym sposobem 
z Piaaką Kremowa. Dzięki temu właśnie puder 
trzyma się przez Ś godzin. W najbardziej dusz- 
nej sali testaoracyjnej twarz Pani -nigdy niw 
będzie wymagała przypudrowania. Przy końcu 
dlugiej, przetańczonej nocy cora Pawi będzie świeża 
i pozbawiona połysku. Wypróbuj dziś jeszcze 
padełko Pudru Tokalan „Eterycznego”. Jest te 
coś enłkiem nowego i odmiennego, Jeżeli aio 
będzie Pani zachwycene wynikiem, pieniądze 
zostaną Pani zwrócone. 


Właściwie udawali, że się zajmują. 
Lipszyc i owszem, on mówił serjo, ale 
Szpic zerkał ciągle na biurko. Na tym biur 
ku bowiem leżał jakiś obrazek, który stra 
sznie Stefankowi przypadł do gustu. Czy 
mu się podobał, czy zamierzał go sprzedać 
nie wiem. wiem tylko, że Szpic postano- 
wit urządzić Abramkowi kawal i obraz 
świsnąć. 


niezręcznie w skrzyni, noszącej napis: 
Ostrożnie!" Ciężar dźwigać należało, 0- 
pierając go na brzuchu, w obawie znisz- 
czenia delikatnych narzędzi. Zaś praco- 
wnia nieomylnie znajdowała się w Mont- 
martre, jeżeli nowicjusz mieszkał na Mont 
parnasse, a w Montparnasse, jeżeli miesz- 
kał na Montmartre. 

Po kiłku „próbach“ nowicjusz dowia- 
dywał się, że cenna skrzynia zawierała 
tylko cegły, lecz z kolei dotrzymywał ta- 
jemnicy, kiedy zjawiał się inny nowicjusz. 

Dziś nowicjusz w błękitnym krawacie 
starannie ujął maszynkę i rozlewał kawę. 
do szybszego opanowania „okresu próby“. | Cała pracownia lubiła drobnego blondyna 

Okresy powyższe były niemal zawsze fo błęśitnych oczach, odkrywającego Paryż 
przykre, choć stosowane metody były nie |z zachwytem i wzruszeniem. Oszczędzano 
winnej natury. Zasadą było ukształtować |go fizycznie, nie każać mu nosić cennej 


wcześniej od innych, zamiatał, palił w pie 
cu, biegał na posyłki. Po skończonej pra- 
cy zabierano go do kawiarni, gdzie przy- 
padał mu zaszczyt — zresztą w zakresie 
jego środków i bez rujnowania go — czę- 
stowania kolegów trurnkami. Pod którymś 
ze słynnych  arystokratycznych nazwisk 
przedmieścia St. Germain przedstawiano 
go kawiarniarym heterom, których zacho 
wanie dozwalało mu odmierzyć astronomi- 
czną odległość prowincjonalnych miast 
cd stolicy. Zaś łaskawe względy, których | 


'charakter nowego przybysza. Na razie projskrzym z narzędziami rysowniczymi. Ra- 


szono go © rozebranie się dia sprawdze- i 322} | umiono go niewiarogodnymi histo- 


nia, czy jego „anatomia mie znajduje sę, idm, udzielajacymi mu mylnego pojęcia 
w zbyt wielkiej sprzeczności ze sztuką, o życiu. Mimo to nie tracił niz z delikat 


lktórej miał zamiar poświęcić się. Następ- |jcego wychowania prowincjonalnego, ode- 


nie, dla zamaskowania rzekomych  defek- | branego wśród szal, pachnących lawendą, 
tów, „ubierano” go pendzlem, nie zanied-]i odylogw dzwonów kościelnych. 
bując odwrotnej strony medalu. Myślał a swej prowincji _ wieczarami, 

W wypadkach, gdy nowicjusz odzna- {cdv odzywały się dzwony kościoła Św. Sul 
i picjusza. Lubił swoją pracę, swoją praco- 
wrmię i swego „patrona“, otaczając wszyst 
ko zarówno tymże naiwnym uczuciem, któ 
rym radował się na powrót do rodzinnego 


mu upadek sił, proszono go uprzejmie, ale 
stanowczo, o zaniesienie” do pracowni: in- 


d -0 


ZEMSTA JEST DROGA. 


Złodziej czy mecenas sziuki2 


On był cierpliwy. Gadał i gadał, opowia 


— Słuchajcie, Abram, się mi się pić 
może mi dacie szklankię 


— Pompejskie służe akuratnie. Ein mo 


I wyszedł do kuchni po wodę. W tym 
momencie Szpic złapał obrazek i zwiał co 


Abramek po stwierdzeniu kawału Szpi 
ica milczał. Wiedział, że Szpic ukradł, wie 
*| dział, że Szpic jest łobuz, ale nic nie mó- 
wił. Czekał na okazję. Nadarzyła się ora 
w dniu 10, sierpnia, w którym to dniu A- 
bramek spotkał Szpica na ulicy Piotrkow 
skiej. Przyskoczył do niego jak ten lew, 
jak ten jaguar i strzaswał laskę na Sszp:- 


Sąd Grodzki skazał Abrama Lipszyca na 
100 złotych grzywny lub 2 tygodnie are- 


Pociesza go fakt, że niedługo Szpic sta 
nic przed tymże sądem jako oskarżony © 


1 630 Pieśń porama 
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ZE LWOWA donoszą: 

Mieszkańcy domu przy ul. Sapiehy 1.05 
zawiadomili komisarjat P.P., że zamieszka 
ły w tym domu torowy PKP 57-letni 
Krzysztof Domaradzki, którego żona opi- 
ściła j mieszka oddzielnie, od kilku już 
dni nie opuszcza swego mieszkania, przy- 
czym okna, wychodzące na ganek 

są zasłonięte storanti, 

Na miejsce udał się kierownik VI. 
komisarjatu z dwoma posterunkowymi. 
Istotnie mieszkanie Domaradzkiego była 
zamknięte, story w oknach spuszczone, a 
na pukanie nikt się nie odzywał. Wobec 
tego wezwano ślusarza, który wytrychem 
otworzył drzwi wejściowe. Po ich otwar- 
ciu, gdy funkcjonarjusze policyjni weszli 
do kuchni, ujrzeli wiszące na haku od lam 
py zwłoki Domaradzkiego, które wydzie 
lały już woń rozkładowi. 

Okazało się, że Domaradzki istotnie je 
szcze przed kilku dniami pozostał w domu 
i więcej już mieszkania swego nie opu- 
ścił W tym dniu też w godzinach popo- 
łudniowych popełnił samobójstwo. 

Na stole w kuchni znaleziono rodzaj 
testamentu, spisanego przez Domaradzkie 
go w dniu 1 października, Testament ten 
jest pewnego rodzaju aktem oskarżenia 
przeciwko drugiej żonie, która — jak pi- 
sze — przed 18 laty zabrał ze złego oto- 
czenia i poślubiając ją, dał jej swoje naz- 
zwisko. Z małżeństwa tego jest jedyna 
córka, licząca dziś lat 18, która równicż 
jak matka, 

nienawidziła ojca. 
a ostatnio w ogóle się nim nie intereso- 
wała, udając się na własną drogę życia. 
W dalszym ciągu denat w swoim testa— 
mencie wyrażał żal do drugiej małżonki, 
iż nietylko że mie okazała mu żadnej wdzię 
czności, ale przeciwnie pastwiła się nad 
nim i czekała na jego śmierć, Dlatego też 
denat postanowił pensję swoją należną 


RADIO-KĄCIK. 


PIĄTEK, 9 PAŻDZIERNIKA. 
Raszyn, 
1205 Muzyka sałonowa z Krakowa 
1240 Nie pqujmy zdobyczy wakacyjnych — pownd. 
2250 Dziennik południowy 
15,00—14.00 Przerwa dla Krakowa 
13.00—14.30 Przerwa: dis Lwowa. -- —- 
13.00-15.00 Przerwa dlu Warszawy 
M.00—15.00 Przerwa dlu Katowic, Poznania, To- 
runia į Wilna (dla Łodzi do g. 14.57) 

15,0% Wiadomości gospodarcze 


AKTEĄ OSKARŻENIA PRZECIWKO ŻONI 


mu w PKP za miesiąc październik prze 
zać „Rodzinie Kolejowej", jakoteż posii 
daną w domu gotówkę w kwocie 80 zła 
gdyż ta organizacja opiekowała się nim 
w dniach jego samotności i pomagała mik 
Także na „Rodzinę Kolejowa" przeznae 
czył swoje papiery wartościowe, a miali 
wicie Pożyczkę Narodową i Inwestycyją 
ną. || 
Z dalszej treści listu wynika, że Domi 
radzki, który przeszedł ciężką próbę życi 
~- ostatnich czasach walczył z przeciwab 
ściami życiowymi i niejednokrotnie chodź 
o głodzie nie mogąc sobie samemu ju 
usłużyć 2 powodu podeszłego wieku. C4 
sto też był zdany na łaskę ludzi obcyci 
Policja opieczętowała wszystkie rze 
czy wartościowe, poczem na polecenie Í 
karza dzielnicowego zwłoki denata zabrał 
no do Instytutu Medycyny sądowej. Taj 
giczna śmierć  Domaradzkiego wywa'ldj 
na jego sąsiadach silne wrażenie. | 
z 


[ię tulelką zabił dziecko, 


ena po 7 latach 
wyjawiła tajemmn te 


Z Wilna donoszą: t 

Lucyna Bożenkowa z Fermy, gm. troc 
kiej, zameldowała policji, że przed 7-miu 
aty mąż jej Sergiusz Bożenkow w czasie 
kłótni rzucił w nią butelką, która trafiła w 
głowę dziecka, liczącego wówczas 2 tys 
godnie. Od uderzenia dziecko po chwili! 
zmarło. Bożenkowa ð powyższym dotych+ 
czas nikomu nie meldowała, gdyż mąż ją 
o to prosił, a ponieważ obecnie mąż ją stal 
le bije i maltretuje, chce aby był pociągnię 
ty do odpowiedzialności za zabójstwa) 
dziecka. 

Protokół skargi Bożenkowej przedsta 
wiono władzom prokuratorskim. f 


6.50 Muzyka z płyt 
1415 Dziennik poranny 
1.25 Programy lokalne 
8.00 Audycja dlo szkól 
8.10 Przerwa 
11.30 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał czemu ji hejnał z Krakowa 
12.03 Koncert orkiestry kolejarzy ślgskich — z Kae 
twwie i T 
Tepme EMMY 
12.50 Dziennik południowy - 
13.00—13.30 Przerwa dle Krikowa 
13.00—14.30 Przerwa dla Warszawy, Lwowa i Łodd 
14.60-—15.00 Przerwa dla Katowic, Poznania, To 


OE na 


nn 


17.50 Przegląd wyduwnietw 


1820 Programy lokalne 18.00 Pogadanka aktualna 


15.15 Programy lokalne rumia j Wilna g 
1615 Wozmowa x chorymi — ze Lwowa 14.30 Słuchowisko dla dzieci — 2 Poznania ] 
16.30 Koncort malaj orkinstry P. R. 15.00 Wiadomości gorpadnecze E 
17.00 Piękno gór słoweńskich — odezyt z Krakowa 1515 Programy lokalne 
17.15 Dalszy ciąg koncertu (Poznań nadaje andy- 16.15 Koncert w wykonaniu kapeli Dzierżanowskie: 
„de lokalną) s ` go z udziałem W. Wermińckiej 

150 Enryklagedia mówiona 17.0) Transmisja nabożeństwa zx Ostrej Bramy W 
10.00 Pogadanka aktualna Wilnie f 
19.10 Wiadomości sportowe 

g 

18.59) Cudze chwalicie, swego nie znacie — poga 18.16 Wiadawmoćci. sportowe 

danka (Katowice | Łódź nadają audycje lokalne) | ją 20 Programy lokalno | 
19,00 Ucieczka — opowiadanie 14.50 Pozadanka. aktnalna 


1920 Z pieśnią po kraju 

1945 Z za kulis opery — felicton muzyczny 

20.00 Werther — operas w 4 akiach Julos Masseneta 
(płyty). W przerwie: Dziennik wieczorny i Po- 
padanka aktoalna 

22.25 Kryształ i kamień =~- skocz 

2245 Muzyka lekka i tmeczna 
Tychowskiego 

2300—23.30 Program lokalny dłu Warmzawy i 


Lwowa 


19.00 Andyja dla Polaków z zocranicy f 

19.30 Koncert xe Lwowa | 

20,30 Nawości Imerackie 

20,15 Dziennik wieczorny 

20,55 Pogadanka aštrumas 

21.00 Koncert Ewy Bandrowskicj - Turskicj (ro- 
pran) z udziałem orkiestry symfonicznej P, R. 

22.00 Łyżka do butów — humoreska 

22.30 Programy lokalne 

23.30—0.30 Programy lokalne die Lodz 


Wiktora 


zespołu 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
13.00 Mazvka z płyt 
1457 Łódekie wiadomości giełdowe 
115 Koncert reklamowy 
1540 Juk spędzić święto? 
1545 Muzyka z płn 
18.20 Koncert solistów — płyty 
19.50 Pagadanka popularna pt. Szułu 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, row: 
17.25 Pare informacji 
130 Program na dziś 
12.40 Muzyka z płyt 
15.15 Konecrt reklamowy 
115.40 Pinsenki w wykonania Andrzcja Boguckiego 
(płyt) 
15.55 O wszystkim po troszku 
16.00 Pieśni Stanisłuwa Moninszki z plyt 
18.20 Muzyka z płyt 
13.45 Chwilka artystyczna 
23.30—0.30 Kancert życzeń 


pracy 


SOBOTA, 10 PAŹDZIERNIKA. 
Raszyn, 


6.35 Gimnastyka 


miasta. 

Zapadał zmierzch w pracowni. „Star- 
szy“ podniósł się z miejsca. Odsuwano 
sztalugi z hałasem. Wszyscy byli radzi 
wyprostować się trochę. Wtem jeden ze 
„Starych! uczniów zdiąwszy bluzę, przy 
rakładaniu marynarki zaczął obmacywać 


Po rewizji w szatni znalazła się portmo 
netka — w kieszeni nowicjusza, Wszyst- 
kie oczy zwróciły się na niego. Znierucho- 
miał, wielkie łzy napłynęły mu do oczu i 
zwolna potoczyły mu się po pobladłych pa 
liczkach. Szeptał: 


— Ale to nie ja, przysięgam, że nie” 


kieszenie. ja... 
— No, naprawdę — rzekł — miałem Dookoła niego zapanowało karcące mil 
ja jeszcze po powrocie ze śmiadania... czenie. Zaeni weseli chłopcy z trudem pó: 


— Co? 
— Portmonetkę... w lewej kieszeni... 
Patrząc na kolegów dodał: 

— Kto mi ją „grypsnął?” A może ty, 
nowiejnszu? Dobre są żarty, ale takich 
rzeczy już mie wolno robić! 

Milczenie... Nowicjusz, przerażony, coś 
bełkotał... Wszyscy rozumieli, o co cho- 
dzi: kawał! Będzie uciecha. 

— Nie wolno nikomu wyjść! — z po- 
wagą oznajmił „starszy“ — Rewizja! Pro 
szę pokazać kieszenie! 

Rewizja nie przyniosła żadnych rezul- 
tatów. Mały blondyn, cały w ponsach, wy 
wrócił puste kieszenie. 

— To dziwne — rzekł „starszy” 
czy jesteś pewny, że miałeś portmonetkę 
przy sobie? 

— Oczywiście. Portmonetka z żółtej. 
skóry, ściągnięta gumką. Trzeba jeszcze 
zobaczyć w szatni. i 


wstrzynrywali śmiech: a tò kawał, z tym 
ukryciem portmonetki w jego kieszeni! 

— Już. dobrze, już dobrze... rzekł po- 
ważnie „starszy“ — Tym razem jeszcze Ci | 
to przepuścimy, ale nie powtarzaj tego 
więcej. 

Wyszli, z zamiarem wyjaśnienia 
wszystkiego w kawiarni. Nowicjusz po- 
szedł za nimi, jak skazaniec. Złodziej... oto 
za co go mieli... Wiedział dobrze, że nie - 
wziął portmonetki i nie chował jej da swej 


mu 
kieszeni.. Ale dla innych był złodziejem. 
Cokołwiek powie, na nic juź się nie przy- 
da. Złodziej! Złodziej — tętniało mu w 
skroniach. Znalazł się przed bramą swe- 
go dómu, wszedł na szóste piętro, ujrzał 
[zarysy wysokich wieżyc, zacierających się 
w mroku, wąską ulicą, ciemną i cichą, jak 
zew spokoju wśród ńócy... | 

Przechylił się i runął w dót.. bez sło- 

Kł. LM 


wa, bez krzyki. 


nak ow) (daaąic ać Ha 


„ Świ 
nieprędi 


Jak 
był w 
Vittoux, 
cznego 
padków 
Dr. L 
logiczny 


N 


W z 
Znański 
źt AZS 
stwach 
zawodni 
działu y 
zwrócił 
atletycz: 
weryfik: 


Wydz 
gotował , 


ECHO. Ster. 5 | 


Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Nowy Jork: loco 12.39, październik 11.99, listo- 
pad 11.92, grudzień 11.85—8% 

Liverpool: loco 6.58. październik 6.69, listopad 
6.68, grudzień 6,67 

Brema: loco 14.39, grudzień 13.27, styczeń 13.27, 
marzec 13.29 


Pamięłaj, że w Kolekfurze 


O R T. 
zai KAFTAL 


Cimiejewski nie predko wdzeie 


rzeką K e bokserskie | ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 54 
i è 
osi rękawic | PADAJĄ STAŁE WIELKIE WYGRANE Waluty, dewizy i akcje 
i i hmi 'ski ņ iż racja nie jest potrzebna, przepisał | : J : - , 
) złą Świetny bokser Henryk Chmielewski jiż operacja nie jest potrzebna, przepisa æ - aa Mocniejsza tendencja dla papierów państwowych, 
nim nieprędko ukaże się na ringu. kurację i polecił się stawić do ponow nego am padio wW 36-c] Loterii . Zarówno w grupie pożyczek roo jak 
E 5 - TTEN ras 2 pt d PPT iw ie i ieró twe a 
miik Jak się dowiadujemy, nasz olimpije zyk zbadania po 0-CIuU ty godniach l wz | obój Wodkić oA kabawa. KAY RAMON 
zias był wczoraj w Warszawie u d-ra Le- Jak widzimy, Camielewski nie pręd o | smc, ył 
iali Vittoux, specjalisty od leczenia  chirurgi- |, wdzieje rękawice pięściarskie. Sezon zimo- | ża Ny Prywatne papiery lokacyjne — przeważnie slabsze. 
ycyjj Czego urazów, powstałych wskutek wy- |wy napewno straci. | m Ki 194977 Dział listów zastawnych był naogół dość ruche 
2 padków sportów ych. Pocieszamy się jednak, że dłuższa I so- liwy, nastrój panował słabszy, 

5 a TPP ? > ioć TIP, O- fi currac ioprowadzi ręk Chmielew- W grupie stołecznej po słabszych o 0.25 proc 
jomi Dr. Levittoux dokonał zdjęć roentgen lidna pre ; op we Sin ę 5 razy po i i GR Z Mo KAJ PEM 
życi logicznych ręki Chmielewskiego. Orzeki, | skiego do właściwego sté na Nr. 21864 ERZE a: Wanta) oai OAA 
twang 57551, 81418 Ziemskie w Warszawie. 474% L. Z. Tow. Kred. 
odził - <% 150988, 168493 Ziemskiego w Warszawie po aocniejniyni PORY 

| zakończyły robranie na poziomice niezmienionym. 
! jud 7 razy p Z 19 Z Poza tym w grupie stołecznej obracane 6 sErIĄ 
Cz ti i h Polski | O p, 5.000 razy po j, 2.500 6% Poè. Konwersyjnej m. Warszawy 1926 r. po 
yei | | | || | kk YUYCZNYJC , kursie o 2.50 proc. obniżonym (ost. not, of. 30.9.) 
ni MASITZOSIW IEKKOALC || 36 razy po zł, 2.000 — 69 razy po Zł. 1.000 iR Ta 

W związku ze stwierdzeniem przez po | znański Związek wystosował list do wileń oraz wielka ilość mniejszych wygranych. — Po zatym padło tam między in. Poż. Inwestycyjna 1 em. 64.25, 1 em. serie 76.50, 
je 18 j U dazk spis wszystkici yodni a 2 em. 65.25, Dolarowa 3 s. 18.50, Konwersyjna 1924 

znański o! i k lekkoatletyczny | skiego związku o spis wszystkich zawodami 2 . A yj i 

nański okręgowy związek lekkoatletyczny ieg í ) s ) a- Pa anir ZY „19: 
anra ` za 5 i PIEL rów. któ » startowali w barwach AZS 52.00, Dolarowa 1 r. 74.00, Stabilizacyjna 50,50, 
Tea że AZS poznański wystawił na mistrzo- ków, tórzy artawa b a rach AZS OE pu ie GRAS RUM SL 1 
adi stwach lekkoatletycznych Polski w Wilnie Stwierdzono dotychczas, że Anarzejew ski L. Z. i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 


zanodników nieuprawnionych do brania u 
działy w zawodach, Związek Poznański 


z Warty startował w barwach AZS jako 
Siuda, a Gburczy z Sokoła jako Graczyk. 
drugie uc 


|z 1.000.000: 26:2": 


wszystkich emisji 83.25, 94.00 i 81.00, Budówl. 93.00, 
L., Z. Przemysłu Polskiego 90.75, Ziemskie w W-wie 


i T 1 zaią isce w ie 5 5.25, 6 s. 38.25, m, W.wy 1933 r. 54.25, m. 
zwrócił się do Polskiego Związku Lekko- | Ten ostatni zajął miejsce w rzucie oł zad JE» > + o Aag Pr i 
atletycznego w Warszawie o wstrzymanie | oszczepem. wersyjna m. W.wy 1926 r. 6 om. 54.00 


D 


Weryfikacji mistrzostw. Równocześnie Po- 


„1.000.000_31:: 


W ahnania kursów akcji, 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował nastrój oży* 


było 


niejednolite. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


e wion%, »gólne usposobienie 
— E mo nod th | na Nr, Bank Polski 110.00, Cukier 29.25, Węgiel 16.00, 
cę. Vsiecy i ome row cd J 72450 Lilpop 14.75, Ostrowiec 32.00, Starachowice 36.50 


WIELKI AUTOĄŃOBILOWY RAID PAR, EM 


| Listowne zamówienia załatwia 


się odwrotnie, 


Losy I-ej klasy już są do nabycia. 


Konto P. K, O. 304.761. 


Warszawa, 9. 
zbożowo . 


10 Urzędowa ceduła giełdy 


towarowej w Warszawie Pszenica jedno- 


og W tych dniach zakończony został wiel, wa, w której uczestniczyły wyłącznie ko- | lita 26.50 — 21.00, żyto I standard 18.25 — 18.50, 
miu ki automobilowy raid pań w Sowietach, |biety, zarówno w charakterze szoferów, | mąka pszenna gat. I A 43.50 — 44.50, mgka żytnia 
asie] który odbył «ia przy iale 45 rodni- mechaników, lekarzy, a wreszcie spra- 3 Ą - wyriggowa 27.75 — 28,75, razowa 22.25 — 22.75 
rw) ay! sie przy udziale 48 zawodni- liak aw genian pecen Najstarsza placówka sportowa na Kujawach. |77 i joe wów wd so 
M zek na dystansie 10.000 klm. Wiet awct tai 1 k 25 A n+ lat N a. li B | żowo - towarowej w Poznaniu. 
F . ; nv k jek uczestniczek 40—ź/ 1. Najstarsza Il o - e - - > - a "JE z ; 
i rasa raidu prowadziła przez stepy ko | wiek uczestnic j p (td ` ; wł T | | é k Ceny tranzakcyjna — nienotowane, 
win zackie, łańcuch Forki Uraly I zakończona | czyła 34 lata. i6 ziesięcioiecie ociawskiego ow. i0 lars 1eg0. Ceny orientacyjne: żyto 1750 17.75, pszenica 
„TĄ > „ie £ € U å A > A : z , d EC X t t: ž $ Ya T D p | 9795 
ych została w Moskwie. Pomimo niepomyśl- Agencja Tass stwierdza, że raid wyka | We Włocławku odbyły się uroczysto- |Bojańczyk, fundator wspaniaiego gmachu Rek BM =T NS ET die N 
4 s : J 5 ą zwa PET: > 4 - - Hio | „ża A > U E At. wyci 401.0 a. 
é F nych warunków atmosferycznych wszyst- |zał doskonały poziom uczestniczek raidu |ści jubileuszowe 50-lecia Włocławskiego | Fowarzystwa, jest zarazem piczesem Pol- WA EZ 
a Ie zawodniczki ukończyły raid. na wszystkich zajmowanych przez nie sta Towarzystwa Wioślarskiego. Jest to naj- | skiego Związku Towarzystw Wioślarskich > z i 
ud yła to pierwsza impreza automobilo- | nowiskach. starsza placówka sportowa na Kujawach. Na uroczystości *ubileuszcwe przybyły OTWARCIE KATOLICKIEGO UNIWERSY 
wi > $ a a Pop 4.1 e" 7 i i $ de Le k ù 
k Włocławskie Towarzystwo Wioślarskie po | zzicgacje z całego kraju i Wolnego Miasta p TET U ROBOT NICZEGO. 
js a łożyło wielkie zasługi na polu rozwceju wio | Gcańska, Katolicki Uniwersytet Robotniczy roz= 
"1 Fumorystyczna walka w ringu 0 v Poic, a jego prze: p Jery poczyna swą pracę w Oddziale przy Dor 
2 mu Katolickim — ul. Gdańska L. 111 — 
— Mi klubowe zawody bokserskie. W| Sport w kilku słowach. tg 19 pm ognie 19e} wyklady 
<dzy u € za © y © r$ €. r i ac e | odbywać się będą we wtorki i piątki ka- 
W sali Geyera odbyły się międzyklubo | reklamowano i obejmował 8 walk. — Drużyna szczypiorniaka ŁKS uzna- Pozostałe 6 drużyn weźmie udział w |żdego tygodnia w czasie od 19—21 godz. 
We zawody bokserskie, organizowane W wadze muszej Usielski (Geyer) po |na została przez prasę krakowską i śląską | turnieju finalowym. Zapisy uczestsikőw przyjmuje Sekreta 
przez KP, Zjednoczone. konal na punkty Adamiaka (Zjedn.) w ka za najpoprawniej grający zespół w mi- Według losowania, jakie przeprowadził |rjat Katolickiego Uniwersytetu Robotnicze 
Program był odmienny od tego, który ltegorji piórkowej Kulibabka (U) wypunk |strzostwach Polski. PZHL., mistrz Łodzi spotka się w meczu |go — ul. Gdańska Ł. 111 codziennie w 
tował Szczecińskiego (ZĄ.), Michalak (Zj:) Najostrzej w mistrzowskim turnieju gra | eliminacyjnym z mistrzem Warszawy. godzinach biurowych oraz w dni wykła= 
Kae p - ydniósł. zwycięstwo nad Zawadowskim (30 |ły drużyny Pogoni (Katowice), Garbarni — Podokręg Pabianicki Łódzkiego O- | dów w godz. od 19 — 21. Uczestnictwo 
erry zostaje zawodowcem kół), Augustowicz. (G) zaś znokautował |z Krakowa. kręgowego Związku Piłki Ręcziiej realizu- | w. wykładach bezpłatne. 
I przyjmuje obywatelstwo |Kijewskiego III (Zjedn.) — Polski Związęk Hokeja na Lodzie |jąc swój program propagandowy, zamic- Przy Katolickim Uniwersytecie Robotni 
amerykańskie ? W wadze lekkiej walkę remisową sto- | postanowił zorganizować turniej o mistrzo |rza zorganizować pierwszy na terenie Pa=|czym istnieje Samorząd słuchaczy, które- 
odd czyli Wojciechowski (G) I Kijewski II|stwo Polski według innego systemu jaki |bianic mecz szczypiorniaka, Mecz ten ro- go zadaniem jest pogłębienie uświadomie= 
Te „ Jak donoszą z Los Angeles pierwsza ra (Zi.) , [obowiązywał dotychczas, : „, |zegrają najlepsze łódzkie zespoły ŁKS|nia katolicko-społecznego i wyrobienia na 
ieta Świata Perry nie” przyjął propozycji Nie pozbawionym humoru było starcie Mianowicie PZHL dopuści w roku bie- | (mistrz) i IKP (wicemistrz). riwie praktycznej pracy społecznej. 
wyjazdu do japonii i Australii, W związku | w kategorii półśredniej Muszyńskiego (50- |żącym do mistrzostw Polski aż 12 drużyn — Piłkarz Wojskowego KS. Plebań- 
z f a KZ „ -f BZ a F k : rę: R s amis Hy šeda ti ist de ŁO 20ZN; i: jJ- í ` 8 aae. EUAN z 
Z ym krążą znowu pogłoski, że Perry prze | kół) ze Schmitkem (Zj.). Wynik remisowy jE gdą P> pe bić yk: Łodzi, ? TAAS lą czyk, ukarany został przez ŁOZPN 2-letnią Co nas po pracy rozweseli ? 
kie: chodzi do obozu zawodowców i przyjmuje Obaj nic nie umieją. „ska i FOMOTZA, po 2 drużyny z Krakow â; dyskwalifikacją za uderzenie sędziego linio mE ? 
obywatelstwo amerykańskie. Podobny i DWU : mmitywna | Warszawa i 3 drużyny ze Lwowa, który | ;,, zawodach WKS Z Wa: Teatr Miejski. — Ludzie na krze. 
rE. ah i í $ $ Podobnie zakóńczyła się prymitywna | ostada maiwiecei driżyn klade A nanio oO RE zawodach WKS — SKS w dniu Teatr Popularn (Ogrodowa 18), — 
fih; oznaczałby dla Anglii stratę puc 2% walka Jaskuły (G) z Dorobskim (Sok.) |E A A raii PAIL Å asie Ai na pO |4 bm. Jest to jedna z najwyższch kar, wY- | Chor dw y. 8 
avisa, Dotychczas nie otrzymano od Per W najładniejszym spotkaniu całego | ac EEEa T a „a, ap (mierzonych ostatnio przez ŁOZPN na za- y z urojenia, © 
ry'ego potwierdzenia tych pogłosek sij vski (G) pokonał na punk- Te 12 drużyn rozegrają 6 meczów eli- wodatków Adria. Cygańskie dziewczę. 
$: £ , r A ON rowsk KOT r, un : i e S A i OGNIKOW. maż x u - - 
) wieczoru | SITOWSKI (5 e nad nim szcze minacyjnych, przy czym 6 drużyn, które Rewanżowy mecz zapaśniczy Wa Casino. pF asteur“ ~r. Cniowiek, ROS 
, nę; goruł: ad nim S$ jet, A € s 1.4 y — í owy ecz zap. czy J Mp Aa" 
TŘ |) Bartosiaka (Zj.) gorując | przegrają odpadnie do dalszych rozgry- | au adj igo BT Z row R i ' | zwyciężył śmierć. 
b gólnie w Ill-ej rundzie. s Y "tę |<vek. ró zz -OGZ EP AA S o ; Lie Corso. Robin Hood z Eldorado. 
RUK ROCZNIKA STATYSTYCZNEGO Kierownikami w alk byli pp.: thrapkie | C GŁ c z ach ICA > godz. 18-e] Grand-Kino. — Jadzia. 
tit. ŁODZI. wicz i Sikorski. fs krat SEES o) W arsząwy został juz Metro. Cygańskie dziewczę. 
5 omen 'YSTAW Pó 71.C7 stalony rzedstawie się następująco: PA x : 4 
za rok 1935. WYSTAWA SPóŁDZIELCZA AZ PAY A R Ner (PSY: PAEPUJĄCO Miraż. — Najszczęśliwszy dzień mego 
mioł Statystyczny Zarządu Miejskiego przy» w Parku im. Staszica, Egz ETENE Le RE: PL akta Życia, 
fOe ował do druku material do Rocznika Sratystyez. i e 9 i ; - wa Neubauer (Legia), waga lekka SWiętO- | < zedwi ie. Rotmistrz v. Werffen 
R. nega m. Łodzi za rok 1935. Rocznik zawierać będzie Śmierć działacza Sportów g Przygotowana onac w Parku im. Staszica wy- sławski (Elektryczność), waga półśrednia A śm m i to nie wypada! 
De statystyczne, charakteryzujące wszelkie prze» W Poznaniu zmarł po krótkiej chorobie | 13% to rezultat 26.ieinich wysiłków nad wyzwo- Szatewski (PKŚ) wada tedne a ce. j p tc ypada: 
jawy życia Łodzi. Pod względem układu į szaty ze- OZNANIU SMI f Sj Prz -ng | leniem gospodarczym świata pracy, zorganizowanym | * RUR je 02 BY Aa ai > pz 4 Rialto. Koenigsmark. 
wnętrznej Mały Rocznik Statystyczny m, Łodzi po* b prezes Tow. Sportowego Unia I poznan spółdzielczo. Łobrazowane są one w formie modeli | (PKS), W aga półciężka Falkiew icz (Elek Rakieta Roberta. 
obny będzie do wydania zeszłorocznego, natomiast | skiego OZPN., Kazimierz Zymalski, w wie fabryk i zakładów, wzorów towarowych, wykresów, tryczność) I waga © ężka Kozerski (Legia) Stylowy. Jedna z tysiąca. 
R JeloŚĆ jego powiększona będzie do około 160 | ky lat 48. lotogralhi, map i yen "AGR" s Do reprezentacji nie został wstawiony Ślą ; ai. 
= í Ą a podz es As aiy: i f 
sitae Druk Małego Rocznika Statystycznego po. Zmarły usunął się ostatnio od pracy + yli perur gt Fal: ppa radzenia zak, który jest zdyskwalifikowany na 3 mie Telefony 
przetar py ps zaj a bój 10 ówna ki budzie sportowo-społecznej z powodu niedoma- wykresach, obrazach, ruchowych i świetlnych urzę: |siące za niestawienie się bez usprawiedhi- Pogotowie Miejskie 102-90. 
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książek złych, szkodliwyca. 


tak państwu jak i społeczności ludzkiej, 
datuje od początków istnienia sztuki dru- 
karskiej, W czasach dzisiejszych postępo- 
wanie przeciwko książce szkodliwej jest 
unormowane ustawą. Grozi jej co najwyżej 
konfiskata, a autorowi dochodzenie karne. 
Nie zawsze tak bywało. Kroniki czasów 
minionych mówią nam o prześladowania i 
niszczeniu książek złych w sposób, który 
dzisiaj wydaje się nam dziwaczny i conaj- 
mniej nie mądry. Przed wiekami często 
sądzono książki jak człowieka i 


skazywano je na Śmierć 


przez spalenie razem z autorem i wydaw- 
cą. Na placu publicznym kat zapalał stos 
skazanych na zagładę książek, wyk mując 
w ten sposób wyrok bądź to sądu, bądź 
też władcy absolutnego, który w drodze 
dekretu kazał niszczyć niewygodne mu 
książki, 

W roku 1520 ukazała się książka auto- 
ra Girolamo Morbini p. t.: „Novellae”, któ 
rej treścią czuli się dotknięci radni miasta 
Neapolu. Wydano wyrok na zniszczenie i 
kat spalił uroczyście wszystkie dostępne 
egzemplarze, 

W r. 1734 wyszła książka o księżniczce 
Molaharos (Adrianopel bety Thomas Fran 
co 1734), która nie podobała się rządowi 
francuskiemu, Oddano ją w ręce kata. 

W r. 1794 w Anglii skszano na spale- 
nie książkę „Memoires ol a Woman of 
Pleasure“ (Wspomnienia kokoty), która 
rzekomo obrażała obyczajność publiczną. 
Nawiasem zauważyć należy, że surowy 
ten wyrok zwrócił uwage na autora i stał 
się przyczyną poczytności pozostałych je- 
go dzieł, 

Także w Polsce palono książki na sto- 
sie, W roku 1639 wydano we Lwowie u 
Sloski dziełko p. t, „Awiora na horyzoncie 
lwowskim świecąca" kaził konsystorz w 
całym nakładzie spalić a na drukarza grzy 
wnę nałożyć. 


aż! 
K! 


Organizm ludzki nie może mieć dla 
nas tajemnic, (Takie jest nasło nowocze- 


snej medycyny, która zaprzągnąwszy na 
swe usługi geniusz wynalazcy, posługuje 
się coraz doskonalszymi instrumentami, 
pozwalającymi lekarzowi dotrzeć w głąb 
organizmu i naocznie niejako śledzić za- 
chodzące w nim procesy chorobowe. Na 
polu wynalazczości pomocniczych instru- 
mentów lekarskich pierwsze miejsce zaję- 
ły Stany Zjednoczone, gdzie niedawno od 
dano do użytku lekarzy sondę, pozwalają- 


Istnieją książki dobre, użyteczne, obok 
Walka prze- | Facecye z historyj stary 
ciw książkom złym, przynoszącym szkodę 


TUBA w ŻOŁĄDKU 


NH NOWY INSTRUMENT LEKARSKI, EEG 


Wyroki śmierci na utwory I 


„PIEKŁO SZKODLIWYCH KSIĄŻEK 


Osobliwa sala w paryskiej bibliotece narodowej 


W r. 1718 „Żarty albo krotocawilne 
ch i nowych moral 
nych i roztropnych wyrzane' Toruń 1717 
były na rozkaz Szembska biskupa poznań- 
skiego wraz z tłuma:zeniem zmyślonego 
brewiarza kardynaia Maza”nicgo wyklę- 
te w Warszawie i zakazane. 
Nie wszystkie jednak książki złe i szko- 
dliwe 
trafiły na stos. 


Niejedna z nich szczęśliwym trafem wszła 
śmierci, W bibliotece narodowej w Pary- 
żu znajduje się ciemna sala zwana „pie- 
kłem* i tam mieszczą się dzieła, z któ- 
rych nikomu nie wolno korzystać. Szafy 
w niej na klucz zamknięte. Są tam naj- 


WT RETZPRY EE e eaa S a ae 


Flaga narodowa Hiszpanii, 


na ambasadzie w Watykanie, 


cą okiem wykryć zmiany zachodzace w żo 
łądku. Oddana niedawno do użytku w szpi 
talach amerykańskich sonda, składa się z 
rozsuwanej długiej, metalowej tuby, za- 
kończonej mikroskopijnym lustrem, oświe 
tlonym, które przez szkła, znajdujące się 
wewnątrz tuby, odbija powiększony obraz 
wnętrza żołądka i pozwala lekarzowi wi- 
dzieć dokładnie wszelkie zmiany chorobo- 
we. żołądka, jak guzy, wrzody itp. Nowy 
aparat oddał już nieocenione usługi przy 
diagnozie schorzeń żołądkowych. 


—000— 


ECHO 


iterackie 


Nr 781 


Pęknięta szczęka wężą 


Zawód weterynarza jest doprawdy nie- 
łatwy. Pacjent jego ani nie może mu po- 
wiedzieć, co go boli, ani dać mu jakichkol 
wiek objaśnień co do przyczyny i obja- 
wów choroby. Pozatym zwierzę naogół nie 
pojmuje, że w interesie kuracji winno pod- 
dać się nieraz przykremu i bolesnemu za- 
biegowi. Praca weterynarza jest zatem 
bezustannym zmaganiem się jego intelek- 
tu z oporem biernym lub czynnym zwie- 
rzęcia. Dotyczy to przede wszystkim lecze- 
nia dzikich zwierząt, Ciekawe w tej mierze 
przeżycia swoje opowiada profesor francus 
ski dr. Chevalier z Paryża. 

„W charakterze swoim jako „lekarz nad 
worny ogrodu zoologicznego muszę się 
nieraz zajmować wyjątkowymi wypadka- 
mi. Lwy i tygrysy np. cierpią w niewoli na 

wzrastające w ciało pazury, 


wszystko taka pedicure u lwów jest f 
czą 
niece denerwującą. 

Chloroformowanie małp jest poj 
sunkowo proste, Traktuje się je zwyć 
nie jako zwierzęta domowe. 

Nieraz jest oczywiście niewskazane dzem 
,sować inne znieczulenie, jak miejscowe. ł 


takich wypadkach trzeba oczywiście $ 
cjalnie mieć się na baczności. Jak nie I 
pieczny być może taki zabieg, doznałe 


go razu pewnego sam na sobie, kiedy b 
mała stałbym się ofiarą swego zawodu. 
tylopa po zabiegu chirurgicznym wyła 
ła się z klatki i jak szalona rzuciła się 
mnie i na mego asystenta, Szczęśliwym 
fem zdołałem schronić się do otwartej b 
my jakiegoś pawilonu, asysten jedna 
był ścigany przez szalone zwierzę po 


obrzydliwsze bezeceństwa, jakimi w cią- 
gu 400 lat shańbiła się prasa drukarska. 
Dział ten obejmuje 740 tomów. 


Nie tylko książki złe niszczono i palo- 
no i nie zawsze na podstawie wyroku lub 
dekretu. Bywało, że często głupota i ciem- 
nota ludzka skazywały użyteczne książki 
na zagładę. 


W roku 1831 podczas zdobycia War- 
szawy przez Moskali spalono dla ostrożno 
ści prawie 1000 egzemplarzy Lelewela: 
„Panowanie Poniatowskiego, 


TA 


Pewien właściciel w płockiej gubernii 
posiadał kilka tysięcy starych 


szacow- | Jakkolwiek zabieg wycinania pazurów jest łym ogrodzie i tylko z trudem uchronił si MADR 
nych ksiąg polskich i obcych, między któ- | bardzo prosty, nie obejdzie się on prze- | przed katastrofą. wnięt 
rymi były foliały oprawne w pergamin. | cież bez zastosowania środka usypisjące- Podanie pacjentowi lekarstwa jest nieldpoówie S 
Książki te butwiały na strychu. Słudzy tyl- | go. W takich wypadkach poddaje się zwie ! łązuj 


rzeczą daleko trudniejszą, niż dokonafiigodz. 2224 
operacji. Żyrafom zwykle podawałem lefwszystkie 
w postaci proszków w mleku, słoniom zśZarządzen 
zastrzykiwałem lekarstwo do pomarańdgodz. 23-e 

Dzikie osły i konie, którym urosły nað mieście 


ko zaglądali tam niekiedy, brali po kilka 
tomów i palili nimi w piecu. Właściciel te- 
mu zapobiegł w r. 1876, Kazał resztki spa 
kować na dwie fury i sprzedał handlarzom 
za półósma rubli, 


rzę głodówce i zwabia następnie za pomo- 
cą pokarmu do. specjalnie skonstruowanej 
klatki z oknami, przez które obserwować 
można zwierzę. Następnie usypia się je za 


- t f ; pomocą chloroformu i wyciąga się łapę | miernie kopyta, chwyta się na lasso i kręd4 Wydaw 
| rzykładów podobnych możnaby przy- | przez kratę za pomocą obcęgów. Mimo puje, poczem obcina się kopyta tóre wt 
toczyć dużo, O specjalnymi narzędziami, Ścić swe r 


Najoryginalniejszym pacjentem jedn jogi t 
że, jakiego miałem w czasię swej praktyki R tylko 
był 27 stóp długi wąż, który miał pęknię? upowa. 


Z krwawych walk w Hi- 
szpanii 


PODSŁUCHANE tą dolną szczękę. Szczęki wężów spięte $ Sy) 
i | elastycznemi ścięgnami, które na staroś ALICH 
PO OŚWIADCZYNACH. kó- » , | stają się twardymi i łamliwymi. U pacjentką, Rivera 


mego pękła szczęka dolna 
trzech miejscach, gdy połykał koźlę. N T 
prawienie szczęki tego olbrzymiego wężł 
nie było doprawdy rzeczą łatwą, A prze 
cież operacja udała się, Zbudowaliśmy ścią ` SEWIIL 
nę z grubych desek z otworem, przez któro W przer 


— Moja córka otrzyma sto tysięcy zło 
tych posagu. Co pan daje wzamian? 


— Mogę panu wystawić pokwitowanie 
na tę sumę. 


NA ZMIANĘ. . Pa przeciągnęliśmy głowę węża na długoś e 22-4 

— Czy będę mogła w niedzielę popo- ca, A cm, poczem przywiązaliśmy ją 8 biegają 

łudniu pójść na spacer ze swoim narze- poz omej deski, która Keps sa stét Open ościo 41 

czonym? kapie STRA ga i a m. 
A 4 andazowatem ją należycie. acjent n 

— A kto jest narzeczonym Marysi? stety musiał 6 Srodni > A a następny śMladczy 

— Jeszcze nie wiem, jestem tu obca. y owaniem 


śniadanko, zanim się szczęka zrosła. 


Dowód 


DOOKOŁA WOJTEK. 


— Ożeniłeś się? 


— Tak. Jedzenie restauracyjne już mi hE śród 
nie smakowało, | a 
— A teraz? genu] 
— Teraz mi znowu smakuje. Kinoa 
DOBRANE MAŁŻEŃSTWO. Rp 
, "MAD 
— Czy pani jest pewna, że pani mąż właszczaj, 
był pijany, kiedy wczoraj wieczorem po- kwa i 
wrócił do domu? orm rolny 
— Oczywiście, przecież chciał mnie po Bkie, które 
całować! Niezwykle zacięte i krwawe walki toczą pay do o; 
się m. in, na tak zwanym froncie Aragoń- amieszan, 
WŚRÓD PRZYJACIÓŁEK. skim. Na zdjęciu historyczny zamek hi- 1 
1%, ŁY M RZ LA „ny | SZpański na szczycie wzgórza, którego zdo LĄ CC 
sO lat Mój narzeczony i ja liczymy razem bycie jest celem licznych ataków armii po powstańcz 
50 lat. wstańców. Zamek ten wraz ze wzgórzem Uza, iż p 
— Za takiego  niedorostka chcesz ) 


znajduje się w chwili obecnej w rękach 


— Tatusiu nie przyniosłeś mi obieca= 
wojsk rządowych. 


wyjść za mąż? nych ogni sztucznych. 


C T czych zają 


że zdjęcie było zrobione w warunkach wy 


Nie odpowiedziała ani słowa i oddy- Poruszyła się nerwowo i ciągnęła, zapa* 


R, RABL 


37 


STRESZCZENIE. 


Słynny aktor Rummy dowiedział sig od swo- 
Jej dawnej kochanki Konstancji Bevergen, że pod 
czas pożaru teatru rginył ich syn Janek Wojdee 
ki, o którym myślał, że dawno nie żyje. Janka 
wychowywano w sierocińcu pod opieką zarządza 
jącego Taylora i nie znal on swej matki ani ojca 
Z pożąru urutował go polski dziennikarz Marck, 
który dokonał szeregu ciekawych zdjęć z płonącej 
widowni. 

Myt Konstancji Bevergen spekulował na gicl- 
dzie razem æ potenlutem finansowym Leverstonem 
który zginął w czasie pożaru. Po jego śmierci oka 
zało się, że Bevergenowi grozi bankructwo, 
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Ma siuszność, tak byloby najlepiej — 
myślał Heda. — Rośnie sam pod opieką 
obcych ludzi. Bogu dzięki, że się tak ucho- 
wał, ale byłoby najlepiej rzeczywiście, gdy 
byśmy... — Urwał i westchnął mimowoli. 
— Co za głupstwa przychodzą mi do gło- 
wy! Przecież to jest zupełnie, zupełnie nie- 
możliwe"... 

Uczuł się nagle tak nieludzko zmęczo- 
m —— 
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ny, że skinął na taksówkę i kazał się za- 
wieżć do hotelu. 

Opadł bezsilnie na fotel, złożył głowę 
na oparciu, przymknął oczy i długie godzi- 
ny siedział nieruchomo. 

M z - 

Po przykrej, źle przespanej nocy Ma- 
rek postanowił udać się rano do Topolskie 
go, poprosić o sporządzenie listy imien- 
nej maklerów, w ten czy inny sposób za- 
interesowanych w upadku przedsiębior- 
stwa Leverstone'a į postarać się następ- 
nie o zobaczenie na własne oczy każdego 
z tych ludzi, 

Zastanowił się na chwilę, czyby ze swe 
go filmu w loży płonącego teatru nie zro- 
bić powiększenia twarzy mordercy, pójść 
następnie giełdę i zapytywać kolejno 
każdego za stałych bywalców, a może tra- 
fi wreszcie na takiego, którą ją pozna. — 
Wkrótce odrzucił ten pomysł: twarz wy- 
rażała tyle wściekłości i śmiertelnej nie- 
nawiści, iż patrzący zrozumiałby odrazu, 
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jątkowych, mógł — nawet niechcący — chając prędko, coś rozważają. lając się powoli: — Z jakiej racji miałby adomoś, 
uprzedzić i spłoszyć mordercę. Należało Wówczas Marek zaczął mówić ogólni- | zabierać ze sobą Janka? | po co?,.. Po toph ne, oz 
więc obrać inną drogę, pracować powoli, | kowo o chłopcu; że się przywiązał do nie- by się chłopak włóczył bez przerwy z mia yy gdzie 
ostrożnie i wytrwale, go i żałowałby ogromnie, gdyby się mu- | sta do miasta?... Ciągle w hotelu, wśród? $€rgne, 


Po powrocie od Topolskiego chciał po 
kazać Jankowi listę maklerów i wtajemni- 
czyć go w swoje plany, zmienił jednak po- 
stanowienie, gdy wysłuchał opowiadania 
chłopca, w którym uderzyły go szczegól- 
nie propozycje Rummy'ego na. wspólny wy 
jazd w świat. 

Nie zastanawiał się na razie, co na- 
tchnęło wędrownego artystę do niezwykłe 
go kroku, ałe czuł jasno, że pani van Be- 
vergen nigdyby się na to nie zgodziła. — 
Wobec tego i on się nie zgadzał na przej- 
ście do porządku nad tą okolicznością. 

Pożegnał Janka pod pretekstem waż- 
nej, bardzo pilnej sprawy i poszedł do Kon 
stancji. Było mu przykro, że pozostawił 
chłopca samego, ale inaczej nie mógł po- 
stąpić, sprawa zaczęła przybierać nieprzy- 
jemny obrót, był przekonany, że rozwią- 
zanie nastręczy wielkie trudności. 

Ucieszył się, że już zastał w hallu pa- 
nią van Bevergen. Na jej twarzy malowa- 
ło się znużenie, wydawała się zniecierpri- 
wiona oczekiwaniem. Ożywiła się nieco na 
widok Łętowskiego. 

Marek to spostrzegł i tak się zmieszał, 
że bąknął coś niezrozumiałego na powita- 
nie i przystąpił z miejsca do celu odwie- 
Gzin. W trzech zdaniach przedstawił, co 
zaszło tego południa między Jankiem a 
tummy'm, obserwując z  niezmiernym 
zdziwieniem raptowną zmianę w pięknej 
kobiecie pod wpływem jego słów: stała 
się podobna do rozjuszonej kotki, zmuszo- 
nej do rozpaczliwej obrony, 
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siał z nim rozstać; że wątpi, by włóczenie 
się po świecie wyszło mu na dobre; że te- 
raz, zostając nadal w szkole wśród zupe|- 
nie obcych ludzi, będzie na pewno pod- 
wójnie nieszczęśliwy; że należałoby po- 
myśleć poważnie o wyszukaniu takiego 
miejsca, w któremby się czuł naprawdę 
jak u siebie w domu. 

— Wiem, proszę pani, że w Anglii 
chłopców się wychowuje w inny niż u nas 
sposób. Od samego początku aż do dy- 
plomu wyższej uczelni mieszkają przeważ 
nie w intetnatach. Ale, proszę pani — do- 
rzucił pośpiesznie — wszyscy oni mają 
swój dom, rodzinę, czy. bliskich, którzy tę 
rodzinę choć częściowo zastępują i tam 
spędzają wakacje. Tymczasem Janek... 

Urwał nagle, spojrzał na par'ą van 
Bevergen.i zanim otworzyła usta, juz wie- 
dział, że podziela jego zdanie. 

Konstancja skinęła głową į patrząc u- 
porczywie na Łętowskiego, poruszyła kil- 
kakrotnie wargami, lecz dopiero po kiłku 
chwilach zdołała wydobyć ze siebie głos 
i rzekła cicho: 

Nie wiedziałam, że Jankowi tam 
źle... myślałam, że u państwa Taylorów 
czuje się dobrze pod każdym względem... 
Zrozumiałam niedawno, że jednak w rze- 
czywistości jest inaczej, bo chłopak się 
rwie do innego otoczenia... już nie chce 
wracać do szkoły... marzył z początku o 
wyjeżdzie z panem do Polski... teraz Rum- 
my się zjawił. — Jej oczy pociemniały na 
gle. — Rummy! — powtórzyła głucho. 


artystów... Nie, to może doprowadzić tyl- nej Madry 
ko do jednego: chłopak się zdeprawuje zu PYCh, któr 


pelnie!... Jakie szczęście, że on jest taki 
rozsądny! 

Marek wzruszył ramionami. 

— Rozsądny,. — powtórzył przecią* 


gle. — Oczywiście, na swoje lata jest wy- 


jątkowo rozsądny. Ale czy pani się zasta” 
nowiła, co go powstrzymuje od wyboru 
między mną a panem Rummy'm?.. Pod- 
świadomie wprawdzie, ale rozumie dosko= 
nale, że jest w dziwnej sytuacji, która po- 
zwała, by już teraz o sobie decydował. 
I jeśli się powstrzymuje od wypowiedze= 


nia ostatniego słowa, to tylko ze względu 
na panig... Tak, proszę pani — dowodził 
gorąco. — Janek nie chce się stąd ruszyć, 


dopóki pani tu jest! Z nas wszystkich naj- 

większy wpływ na niego ma pani! Za på- 

nią pójdzie wszędzie, nie rozumując... 
Przerwała mu lekkim ruchem ręki, Spo 


| strzegł w tym momencie, że się zacunie- 


niła jak dzięwczyna. 

— Ach, proszę pani! Mówię tylko to 
co jest naprawdę! — zawołał, — Niech- 
że pani zechce zwrócić uwagę na jedno: 
Janek nie widzi wielkiej różmcy mieacy 
wyjazdem ze mną a z panem Rummy'm. 
Każda z tych możliwości pociąga go jedna 
kowo, natomiast wybrałby bez wahania 
tę, która zagwarantowałaby mu stałą 0- 
becność pani! — wyrzucił: jednym tchem 
i zmieszał się, bo był pewny, że wypowie- 
dział niechcący ńajtajniejsze. myśli. 

(D. c. n.) 
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